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IIEDNOGZONE SIŁY DEMOKRATYCZNE ŚWIATA
pokrzyżują agresywne plany imperialistów
Komunistyczna Partia Wielkiej Brytanii potępia pakt atlantycki

W tym roku główne uroczystości tygodni o SF MD w Polsce odbyty się w* 
Wroc/owiu. No inougurocyinym wiec u w Holi Ludowe, zgromadziło s.9 

ponad 12.000 młodzieży: robotniczej, szkolne, i akademickie,.
Na zdjęciu: Prezydium i fragment Hali Ludowe, podczas Akademii.

LONDYN (PAP). Komitet Polityczny Komunistycznej Partii | Komitetu Wykonawczego Narodo- 
W. Brytanii opublikował deklarację, w której wzywa naród bry-jw ego Związku Farmerów, wypo- 
tyjski do potępienia agresywnego paktu atlantyckiego. | wiedzieli się przeciwko paktowi
Pakt ten -  głosi deklaracja - 1 że- brytyjska klasa robotnicza ni- ! atlantyckiemu Komitet Wyko- 

iest kontynuowaniem polityki na- I gdy nie da się użyć jako narzę- ' nawczy ogłosił rezolucję oswią -
kreślonej w fu Końskiej mowie 
Churchilla i doktryny Trumana, 
których celem jest stworzenie a- 
gresywnego frontu przeciw Zwią­
zkowi Radzieckiemu i krajom de- 
taokracji ludowej. Pakt atlantyc­
ki jest jawnym pogwałceniem 
Karty Narodów Zjednoczonych i 
Zaprzeczeniem zasady bezpieczeń­
stwa zbiorowego. Nawraca on do 
starej rozbijackiej metody reak­
cyjnych sojuszników wojskowych.
‘ Fakt atlantycki jest odnowie­

niem paktu antykominternow- 
skiego, zawartego przez Hitlera, 
To jo i Mussołiniego, oraz zmowy 
monachijskiej, podpisanej przez 
Chamberlaina, Daladiera, Hitlera 
i Mussołiniego,

Pakty te również miały na ce­
lu utworzenie bloku państw za­
chodnich przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, chociaż autorzy ich 
twierdzili, że mają one charakter 
„obronny“. Pakt altantycki skie­
rowany jest przeciwko wolności i 
niepodległości wszystkich państw 
europejskich. Głosi on bowiem 
prawo do zbrojnej interwencji w 
każdym kraju celem zdławienia 
klasy robotniczej i ruchów demo­
kratycznych, podobnie, jak to się 
dzieje obecnie w Grecji.

Pakt ten —  Stwierdza dalej de­
klaracja —  wiąże Anglię z.milio- ; 
nerami i potentatami wojennymi , 
USA w ich walce przeciwko soc­
jalizmowi w Europie. Już w chwili | 
obecnej W. Brytania znajduje się 1 
pod amerykańską okupacją woj­
skową. Polityka paktu atlantyc­
kiego jest dla Anglii samobój­
stwem Polityka ta obciąża Wiel­
ką Brytanię kosztami zbrojeń i 
utrzymania sił zbrojnych w skali 
dotychczas niespotykanej. Cię­
żary te rujnują brytyjską polity­
kę gospodarczą. Naród ugina się 
pod ciężarem wysokich podat­
ków i wysokich cen. Kontynuo­
wanie tej polityki oznacza dla \\, 
Brytanii katastrofę gospodarczą.

jeżeli chcemy uratować P°koj 
— musimy zwalczać i odrzucie 
pakt atlantycki. Musimy organi­
zować masowe demonstracje prze­
ciwko temu paktowi. Musimy do­
magać się, aby każdy członek par­
lamentu głosował przeciwko ra­
tyfikacji paktu atlantyckiego. Mu­
simy jak najwydatniej poprzeć
Kongres Pokoju w Paryżu.

dzie Wall Strćet w wojnie, prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej. Zje- 
dncczondi siły narodów demokra­
tycznych na całym świecie po­
krzyżują agresywne plany paktu 
atlantyckiego.
F a n i H T z r  a u r a t T jk i iń s r j  

p r o t e s i n j ą
NOWY JORK (PAP). Z Denyer 

donoszą, że delegaci z 35 stanów, 
zebrani na półrocznym zjeździe

czając, że pakt atlantycki jest 
całkowicie sprzeczny z tradycja­
mi amerykańskimi. Rezolucja o- 
kreśla dalej pakt atlantycki jako 
gest nie mający szans powodze­
nia, który nie może przyczynić 
się do utrwalenia pokoju świato­
wego.

D e m o n s t r a c j e  
w e  W ł o s * e c h

RZYM. (PAP). W Raggio Emilia,

N I E S Ł A W N A  D R O G Ą
polityków zachodnio - europejskich

« f o  W a szą g n yt******
BRUKSELA (PAP). — W  

czwartek wieczorem premier i 
minister spraw zagranicznych. 
Belgii Spaak udał się do Pa­
ryża w drodze do W aszyng­
tonu. gdzie ma podpisać pakt 
atlantycki.

LONDYN. (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że na pokła­
dzie transatlantyku, Queen 
Mary udają się do. Stenów 
Zjednoczonych minister spraw 
zagranicznych Bevin oraz mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych Belgii. Holandii ' T̂ rik- 
sembnrga dla wzięcia udziału 
w ceremonii podpisania paktu

północno-atlantyckiego. 1 ran
cuski minister spraw zagra­
nicznych Schuman ma odle­
cieć do Am eryki dn. 30 marca-

W; odległości 15 km. na półn. zach. 
od Bolonii, odbyła się ; w czwar­
tek wieczorem manifestacja wie­
lotysięcznego tłumu przeciwko 
paktowi atlantyckiemu. Policja, 
brutalnie interweniowała, używa­
jąc pałek, gumowy oh i gazów łza­
wiących. Kilkanaście osób zosta­
ło rannych.

Młodzież Holandii 
uczyni Mszystko 

dla utrwalenia pokoi«
HAGA/ (PAP), Pod hasłem 

„Wszystkie siły przeciwko anglo­
saskim podżegaczom wojennym“ 
odbył się w Hadze wielotysięcz­
ny wiec młodzieży. Przemawiają­
cy delegaci młodzieży Oświad­
czyli, iż młodzież holenderska u- 
czyni wszystko dla utrwalenia 
pokoju ha świecie. W uchwalonej 
rezolucji zwrócono się do rządu 
Dreesa z apelem, aby nie podpi­
sywał paktu atlantyckiego, _ oraz 
aby przerwał działania wojenne 
w Indonezji.

Podobny wiec zorganizowano 
również w Amsterdamie.

W  4-tą ROCZNICĘ WYZWOLENIA WYBRZEŻA
Uroczyste posiedzenie Rad Narodowych

W  związku z czwartą rocznicą wyzwolenia Wybrzeża, 
dnia 30 bm. o godz. 16-tej w Teatrze Wybrzeże w Gdańsku 
odbędzie sic uroczyste łączne posiedzenie Miejskich Rad 
Narodowych Gdańska, Gdyni i Sopotu oraz Rady Narodo­
wej pow. gdańskiego. _________

Ulgi podatkowe dla przodowników pracy
W najbliższym numerze „Monitora 

Polskiego“  ukaże się zarządzenie mi­
nistra Skarbu z dnia 23 marca 1949 r. 
wydane w porozumieniu z ministrami 
Przemysłu i Handlu oraz Pracy i 
Opieki Społecznej w sprawie podat­
ku od wynagrodzeń cfla przodujących 
w pracy pracowników z tytułu współ­
zawodnictwa pracy.

Ulgi dla przodownikowi pracy do­
tyczą pracowników, zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach państwowych, po­
zostających pod zarządem państwo­
wym, a o ile chodzi o przedsiębior­
stwa spółdzielcze i samorządowe —

O B ó z  i m p e r i a l i s t y c z n y
ułatwia Holendrom polityką agresji

NOWY JORK PAP. Na. ostat­
nim posiedzeniu Rada Bezpie­
czeństwa kontynuowała dyskusję 
nad kanadyjsko-chińską propozy-

-„.nłarda wstephei konferen-i Większością głosów propozycja ta
I - « .  » «„ -« lo ™ . » M l

Przedstawiciel ZSRR ponownie 
stwierdził, że delegacja radziecka.

10 nowych karetek Pogotowia w Gdańsku
Z dniem 1 kwietnia Gdański Oddział PCK otrzymuje 10 no­

wych karetek Pogotowia Ratunkowego, które będą obsługiwa­
ły wyłącznie teren Gdańska, Oliwy i Sopotu.

Należy zaznaczyć, iż dotychczas oddział gdański PCK po­
siadał tylko 3 karetki, z których jedna służyła do przewożenia 
chorych zakaźnych. Tym szczupłym taborem sanitarnym ob­
sługiwano nie tylko miasto ale i prowincję. Nic więc dziwnego, 
że zdarzały się niestety wypadki dłuższego oczekiwania na we­
zwaną pomoc.

Uzupełnienie taboru przyczyni się do usprawnienia pracy, a 
w wielu wypadkach i uratowania życia ludzkiego. (O

P IE R W S Z A  KOBIETA
s ł u ż b i e  n a  b e i e a w n i H u

SZC ZE C IN  (P A P ). W  dum
ongres pokoju w ,23 bm. zgłosiła się do służby
W zakończeniu deklaracji Ko- na holowniku portowym pierw 

„  --------- TZArn.mw*mnei sza kobieta, która przyjęta zo-mitet Polityczny Komunistycznej 
Partii W. Brytanii ostrzega rząd. stała do załogi 

G AL-u. Jest- nią 
by lińska. Jako

holowniczej 
Danuta K o- 
absolwentka

kursu Państw. Centrum M y - ;  
chowania Morskiego będzie | 

i ona odbywała wstępną _ prak- j 
I tykę w porcie szczecińskim ; i na pokładzie holow nika „Bi- 
i zon”. i

LUDOWE CHINY
zgłaszają swój udział w Kongresie Paryskim

W Pekinie odbyło się wielkie 
żebranie z udziałem 1.200 przed­
stawicieli chińskich związków za-

Delegaci Albanii
u przewodniczącego
P re z y d iu m  Rady n a jw y ż s z e j Z S R c

MOSKWA (PAP). Dnia 24 ma-ca 
przewodniczący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSSR Szwermk przyjął 
m:era albańskiego Enver Hodżę i 
przewodniczącego Albańskiej Kom sj.
Planowania Spiro Kaleka. Podczas
audiencji obecni byli j w bdowvch; na któ rym  postano
spraw zagranicznych ZSRR Zonn oraz ■ udzia] w  pracach
posłowie Związku Radzieckiego w Al- "  lullu 5, . . . . . .  TTn^oelnir-v
u ' -  * * * •  « - « - ^ i s s s r  5s s r « 8r s
Marszałek Wasilewski

Kobiet Chińskich, pracownicy 
wyższych uczelni Chin 1 .udowych 
i literaci. Delegaci różnych orga­
nizacji chińskich przybędą do 
Paryża 2 kwięjnia,

BUŁGARIA
Akcja popierająca Kongres Pa­

ryski, zatacza coraz szersze kręgi 
w Bułgarii. W całym kraju odby­
ło się już ponad 800 zebrań, na 
których poparto całkowicie odez­
wę inicjatorów Kongresu. Na ze­
braniach tych wybrano 500 dele­
gatów na narodowy kongres w 
obronie pokoju, który rozpocznie 
się 3 kwietnia w Sofii.

Centralny Związek Spółdzielni 
w Bułgarii liczący około 2 milio­
ny członków ogłosił deklarację so­
lidaryzującą się z akcją .zwoła­
nia kongresu Zwolenników Po­
koju.

M E G R Y
Węgierski Związek Chłopów

i Robotników Rolnych zgłosił

1 ZSRR, Ukrainy i Francji wstrzy­
mały się od głosowania.

jest przeciwna udziałom konnaji \ j i  r ó d  I n i l m i O / i iONZ w* podobnej konferencji. Zgo 1 . . . «  'S i r O U  -I1
da R a d y ' Bezpieczeństwa na taką w a l c Z Y

kom j HAGA PAP. Agencja ANP do-
tynuowałby swe posunięcia

^Delegat radziecki domagał się j morską bazę wojenną Holendrów 
natychmiastowego i beewarunko. | —  port Czenbon. Na ulicach mia- 
wego z w o S i a  uwięzionych j sta trwały przez szereg godzin 
prze- rząd holenderski działaczy niesłychanie zacięte walki. Dopie- 
Republikt Indonezyjskiej; podkre-1 ro za pomocą czołgów i dział, Ho- 
ślaiąc iż powinno to być pier- | lendrzy zdołali wyprzeć powstań 
wszą przesłanka do rozmów mię I cow, którzy wycofali się w oko- 
dzy obu stronami. Bez spełnię- i ńczne tereny, 
ni a tego warunku oWocne per-1 
traktacje w celu ostatecznego roz 
strzygnięcia sprawy Indonezji są 

, niemożliwe.
Jednocześnie Rada Bezpieczen- 

! stwa —  zdaniem przedstawiciela 
I ZSRR —  powinna rozpatrzyć 
| szczegółowo oświadczenie delega- 
J ta Indonezji o świadomym rujno- 
j wańiu przez Holendrów Jog ja—  
j Karty oraz mordowaniu i maitre- ś towaniu ludności indonezyjskiej.

Za propozycją kanadyjsko-chiń- 
ską wypowiedzieli się przedstawi­
ciele Holandii, USA i Argentyny.

tylko w branży budowlanej i poligra-
ficznej.

Według zarządzenia, uprawnionym 
do ulg w podatki) od wynagrodzeń 
dla przodujących w pracy jest ten 
pracownik, który uzyskał co najmniej 
wielokrotności . wynagrodzenia pod- 
stawowego, oznaczonego w zarzą­
dzeniu oddzielnie dla każdej grupy 
przemysłu. Wynagrodzeniem podsta­
wowym jest w przeliczeniu na jedną 
przepracowaną godzinę płaca zasad­
nicza z zachętą akordową, dodat­
kiem wyrównawczym lub przejścio­
wym, fachowym • lub likwidacyjnym 
oraz dodatkiem sezonowym.

Przy ustalaniu wielokrotności pod­
stawowego wynagrodzenia uprawnia­
jącego do ulg wyłącza się wynagro­
dzenie wypłacone ź  tytułu, niewyko­
rzystanego urlopu, świątecznego, za­
pomóg, wynagrodzenia z umdwy o 
dzieło lub umowy zlecenia, prac'zle- 
conych, udziału w komisjach, działal­
ności i twórczości naukowej, oświato­
wej, artystycznej, . literackiej i publi­
cystycznej.

Ulga polega no zastosowaniu 30 
proc. obniżki od podatku przypada­
jącego od całego wynagrodzenia, 
wypłaconego za dany- okres wypłaty, 
a więc -i wynagrodzeń wyżej poda­
nych, nie wchodzących w rachubę 
przy obliczaniu wielokrotności • pod- 

i stawowego wynagrodzenia, o ile 
stawki, określone zbiorowymi urnowo- 
mi pracy ,są ściśle przestrzegane, oraz 

| są właściwie stosowane normy wy- 
j dajności pracy, opracowane w wyni- 
I ku układu zbiorowego pracy.

Obniżkę 30 proc. podatku oblicza 
sie cd kwoty podatku obliczonego 
przed zastosowaniem zniżek lub zwy­
żek rodzinnych.

m in is tre m  s ił zb ro jn y c h  ZSRR
MOSKWA APh . Prezy- 

rliura Rad.v Najwyższej / M I ł  
zwolniło zastępcą przewodni­
czącego R««lY .
ZSRR — Bu łganiu a ort obo­
wiązków ministra sil zbroi­
li vch ZSRR. Prezydium Raiły 
Najwyższej Z S R R . n.muowaJo 
ministrem sil zbrojnych Zihu.ii 
— marsza łka Związku uhuzicc
kiego — Wasilewskiego.

Przybycie
delegacji radzieckiej
na k o n fe re n c ję  in te le k tu a lis tó w
M lVTowym Yorku

NOWY* JORK (PAP). Deb- 
Saeja działaczy kultury ra­
dzieckiej 7. Fadie.iewem na cr.c 
J,e przybyła do- USA na kou- 
tereneję intelektualistów w X  
«ortu .

w imieniu milionowych mas 
pracującego chłopstwa przy­
stąpienie ile Światowego Kon­
gresu Zwolenników Pokoju. 
Akces do Kongresu zapowie­
działy również; Związek Dzień 
wikarzy Węgierskich j M i; 
gierski Czerwony Krzyż.

N IEM C Y
Senat uniwersytetu wr_Lip­

sk u za proponował zwoi a ni o

konferencji, rektorów wszyst­
kich wyższych uczelni w ra ­
dzieckiej strefie okupacyjnej, 
celem zajęcia stanowiska na 
apel inicjatorów Kongresu 
Paryskiego. , .

i Senat zażądał również wy­
słania delegacji, reprezentu­
jącej całą naukę,niemiecka, na 

i Kongres Zwolenników Pokoju 
! w Paryżu.

- fe S t )  T O Y  M A S Ł A
p r  w. y b y d x . i e  dl o  G d y n i

W  ślad za pierwszym ła­
dunkiem masła, importowa­
nego •/. Holandii, który jak 
podawaliśmy ostatnio, przybędzie 
do portu gdyńskiego, dnia 1. 
kwietnia br. motorowiec „M a­
zury“ przywiezie z Rotterda­

mu następną partię o wadze 
680 ton. Importowane masło, 
przeznaczone jest do rozpro­
wadzenia wśród pracującej 
ludności ośrodków przemy­
słowych.

W  O B R O N IE  P O K O JU
-------- występują: -------

Prof. LUDWIK HIRSZFELD
Światowej sławy uczony, kierownik Zakładu Bakteriologicznego 
Uniwersytetu Wrocławskiego —  Prof. Hirszfeld, przyłączając 
się do wypowiedzi Wrocławskiego Towarzystwa Naukowego 
oraz senatu Uniwersytetu i Politechniki w sprawie akcji w o- 
bronie pokoju, mówi m. in.:

„Po raz pierwszy w historii, w chwili przełomowej dla ludz­
kości, zwrócono się do intelektualistów o osąd. Nie do t. zw. fa­
chowców — lekarzy, inżynierów itp, ale do Judzi intelektu,

Nie jest nauką dostarczanie środków panowania. Osobnik, 
który według ostatniego słowa nauki przygotował komory gazo­
we, nie jest uczonym, jest katem, operującym bronią naukową,

Nigdy jeszcze uczeni nie byli tak odpowiedzialni za losy świa­
ta jak obecnie. Czy mają pozwolić na to, by ich odkrycia zamiast • 
służyć ludzkości, miały się przyczynić do zniszczenia świata?

Nie możemy wstrzymać postępu wiedzy dlatego, że żądza wła­
dzy nieodpowiedzialnych jednostek, dla których zysk jest waż­
niejszy niż dobro świata, obracała wniwecz pracę uczonych.

Uczeni mają do wyboru: czy być żołdakami, operującymi 
bronią naukową, czy promotorami prawdy i sumieniem świata.

Uczony świadomy twórczej, ale destrukcyjnej roli nauki musi 
stanąć w obronie pokoju".

Dr BOLESŁAW KASPROWICZ
Rektor Wyższe! Szkoły Handlu Morskiego

,\Tv, pracownicy naukowi, stwierdzamy codzień w toku na­
szej pracy, jak niszczycielskie były skutki wojny w dziedzinie 
nauki: zagłada wielu wybitnych uczonych polskich, przetrzebie­
nie świetnie zapowiadających się młodych talentów7 naukowych, 
brak właściwego przygotowania wstępującej w mury wyższych 
uczelni młodzieży i kompletny brak niezbędnej literatury i po­
mocy naukowej, zniszczenie bibliotek i archiwów. Jeszcze dzi­
siaj wielu z nas jest w stałej pogoni za książką, która często 
jako jedyny egzemplarz w kraju musi kursować między uczel­
niami.

8000 sztok koni sprowadzimy z Danii
. Í . _  , z .

Dla uzupełnienia braków J w 
pogłowiu zwierząt pociągowych 
W ramach akcji pomocy rolnic­
twa Rząd polski zakupił w Da­
nii 8.00« sztuk koni. Pierwsze 
transporty pożytecznych zwie­
rząt przybędą do Gdańska i 
Szczecina już na początku kwiet­

nia rb. Do transportu koni pol­
scy importerzy zaczartowali kil­
ka statków, mogących każdora­
zowa przewieźć ód 300 do 500 
sztuk. Przyjście transportów7 i 
rozprowadzenie importowanych 
koni powierzono firmie „Spedy­
tor".

Wojna, w7 której najeźdźca hitlerowski wyniszczył biologicz­
nie część narodu polskiego i bratnich narodów7 słowiańskich, 
musi być przez każdego uczciwego człowieka uznana za naj­
straszliwszą ze zbrodni. I dlatego naukowcy-Polacy muszą uwa­
żać wszelkie próby wszczęcia nowej wojny za zbrodnię przeciw­
ko ludzkości. Kongresy Intelektualistów organizowane w pań­
stwach demokracji ludowej lnb z inicjatywy i z wybitnym udzia­
łem społeczeństw7 tychże państw jako emanacje szerokich mas 
pracujących są głosem sumienia, który wola: precz z wojną, nie 
chcemy wojny —  w imię kultury, w imię dobra mas pracujących, 
w imię dobra ludzkości!" .........(fM*..,. -
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Realizujerc przedterminowo plan 3-letni

MASY PRACUJĄCE  P O L S K I
przyśpieszą zakończenie o k r e s u  o d b u d o w y

Komisja Sejmowa uchwaliła projekt ustawy o narodowym planie gospodarczym na rok 1949
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WARSZAWA (PAP). W dniu 23 brn. Sejmowa Komisja Planu 
Gospodarczego w drugim czytaniu przyjęła projekt ustawy o Na­
rodowym P.CiJie Gospodarczym na rok 1949. Sprawozdawca był 
poseł Rapaczyński (PZPR), w  obradach, którym przewodniczył 
poseł Cieślak (SL), wzięli udział m. in. wiceprezes CUP dr Jędt y - 

chowski oraz wiceminister Skarb u Kurowski.
Plan na rok 1949 — głosi cy­

towany przez sprawozdawcę pro­
jekt ustawy o planie —  zamyka 
okres 3-lętniego planu odbudowy 
gospodarczej. Wykonanie tego 
planu stworzy podstawę dla rea­
lizacji 6-letniego planu rozwoju 
i przebudowy gospodarczej Pol­
ski, planu budowy podstaw so­
cjalizmu. *
Istnieją wszelkie warunki obiek­
tywne dla przedterminowego wy­
konania planu 3-łetniego.

Realizując plan 3-letni na 2— 3 
miesiące przed końcem 1949 r., 
masy pracujące Polski przyspie­
szą zakończenie okresu odbudo­
wy gospodarczej, przejście gospo­
darki polskiej do okresu rozbudo 
wy i przebudowy i zbudowanie 
podstaw społeczeństwa socjalisty­
cznego.

Na podstawie dotychczasowych 
danych można wnioskować, że 
postawione przez Kongres Jedno­
ści Robotniczej zadanie przedter­
minowego ukończenia planu w 
9— 10 miesiącach będzie wykona­
ne p.zez większość centralnych 
zarządów przemysłowych.

R O LN IC TW O  
Plan po raz pierwszy wyraźnie 

ujmuje podstawy gospodarki u 
społecznionej w rolnictwie i to 
zarówno na odcinku publicznego 
władania ziemią, jak i w zakr- 
sie gospodarki chłopskiej. Dąży 
się do podnoszenia produkcyjno­
ści i twórczości gospodarstw pań 
stwowych, które też mają się stać 
czynnikiem przodującym w dziele 
krzewienia postępu rolniczego 

Na odcinku gospodarki chłop­
skiej rozszerzenie zakresu gospo­
darki uspołecznionej ma nastąpić 
na drodze organizowania i wszech 
stronnej pomocy dla różnego ty­
pu spółdzielni produkcyjnych, 
rozbudowy istniejących wsi sa­
mopomocowych i zwiększenia za­
kresu mechanizacji.'

Inwestycje w rolnictwie wyra- 
żają s i^w  m i) r. globalną sumą
ok. 33,9 miliarda zł.

Plan na 1949 r. przewiduje zna 
czny wzrost wywozu artykułów 
lolnych (zbóż, słodu, warzyw, o- 
woców i jagód, przetworów zie­
mniaczanych, cukru, jaj, drobiu 
bitego, ryb i konserw rybnych)

W zakresie melioracji w 1949 r. 
zakończone mają być m. In. prace 
nad osuszaniem Żuław.

KOMUNIKACJA
Omawiając następnie plan ko­

munikacji, pos. Rapaczyński zwra 
ca uwagę na fakt, że na czoło 
wysuwają się nakłady na sieć dro 
gową. Dajemy prymat rozwojowi 
zmotoryzowanego transportu dro- 
gowęgo. Kolei dwutorowych odbu 
ćlujć się 494 kim., .jednotorowych 
90 kim. W przejazdach daleko, 
bieżnych przewiduje się znaczne 
skrócenie cza3u jazdy. Nastąpi 
zwiększenie szybkości handlowej 
pociągów osobowych o 8,6%.

Publiczne przewozy w komuni­
kacji samochodowej wzrosną o 16 
procent, a tabor autobusowy —  
o 400 wozów.

Łączna nośność floty pełnomor 
skiej osiągnie wysokość 209 tys. 
DWT. Porty morskie przeładują 
19,25 mil. ton, co stanowi wzrost 
o 17,4%. Szczególny nacisk zo­
stał położony na szczeciński ze­
spół portowy.

W  pracy poczty zwróci się spe­
cjalną uwagę na obsługę wsi. 
Przewidziane Jest zwiększenie 
liczby listonoszów wiejskich do 
*.500. 6o0 wsi otrzyma połącze­
nia telefoniczne.

ROBOTNICY OTRZYMAJĄ
PRZESZŁO 50 TYS. IZB 

MIESZKALNYCH
W  dalszym ciągu swego refe­

ratu poseł-sprawozdawca stwier­
dza, że plan wprowadza podział 
budownictwa na produkcyjne 1 
nieprodukcyjne.

Na odcinku budownictwa nie­
produkcyjnego (mieszkaniowe, ad

ministracyjne i socjalne) 40% 
nakładów przypada na budowni­
ctwo nowe. Robotnicy przemysło­
wi otrzymają ok. 29.600 izb. O gó­
łem  przybędzie ok. 52.000 izb. 
R O ZB U D O W A  H A N D L U  U SP O ­

ŁEC ZN IO N EG O
Plan obrotu towarowego obej­

muje po raz pierwszy, poza pań­
stwowym aparatem sprzedaży, 
całą gospodarkę spółdzielczą i sa­
morządową w dziedzinie obrotu.

Sieć handlowa aparatu hurtu u. 
społecznionego wyniesie w końcu 
1949 r .około 4.800 placówek. M. 
in. przewidywany jest znaczny 
wzrost sieci' Centrali: Mięsne 1 i 
Rybnej.

Wzrost uspołecznionej sieci de­
talicznej wyniesie 36% i osiąg­
nie w końcu 1949 r. —  37 tysię­
cy placówek.

Ustawa o planie przewiduje, że 
w wyniku zwiększenia produkcji 
materialnej oraz wjjrowadzenia 
stałego systemu oszczędnościo­
wego w zakresie zużycia środków 
produkcji dochód narodowy wzro­
śnie o około 14% w porównaniu 
z rokiem 1948, Dochód narodo­
wy w roku 1949 przekroczy do­
chód narodowy z roku 1937 o 14 
procent. Ten olbrzymi przyrost 
należy określić, jaki możliwy tył 
ko w ustrojach, które przez re­
wolucyjne reformy społeczne znio 
sły istniejącą w ustroju kapita­
listycznym sprzeczność między 
rozwojem sił wytwórczych a sto 
simkami własności środków pro­
dukcji.
SZKOŁA DLA WSZYSTKICH 

DZIECI
Plan szkolenia 1 oświaty prze­

widuje ,źe vv szkolnictwie pod­
stawowym nastąpi całkowita li- 
kwidacja obwodów bezszkolnych, 

nauczaniem objęte zostaną

westycje fłochłoną 26 proc. do­
chodu narodowego. Cyfra ta 
jest świadectwem olbrzymie­
go wysiłku, który ponoszą naj 
szersze masy pracujące, ażeby

mu oszczędzania. Oszczędność
i, walka z marnotrawstwem 
wysuwa się obecnie na czoło 
zagadnień gospodarczych —

odbudować zniszczony wojna j stwierdza referent, 
kraj i przebudować .¡.ego struk 
turę gospodarczą. W naszych I z  kolei referent omówił zgło 
«rarnnkach Walka o właściwy j szone w czasie dyskusji wnios
podział dochodu narodowego 
i ograniczenie elementów ka­
pitalistycznych jest walką o 
zlikwidowanie zacofania gos­
podarczego i kulturalnego 
Polski, które może się doko­
nać jedynie w drodze wzra­
stających inwestycji.

Ogólna suma nakładów in­
westycyjnych ze środków li­
mitowanych wyniesie w 1549 
roku — 290 miliardów zł. do 
tej kwoty dochodzą inwestycje, 
dokonywane ze środków włas­
nych _ samorządu, spółdzielczo­
ści, instytucji i organizacji 
społecznych, zawodowych itp. 
na sumę 18,7 mlrd. zł. Łączna 
kwota, przeznaczona na inwe­
stycje, wynosi 308,9 mlrd. zł.
STAŁY SYSTEM OSZCZĘ­
DZANIA PO DSTAW A R E A ­
LIZACJI PLANU  GOSPO­

DARCZEGO
Pos. Rapaczyński omówił 

następnie pląn finansowy, 
podkreślając, że jednym z 
istotnych warunków realiza­
cji planu gospodarczego jest 
przeprowadzenie stałego syste

ki w sprawie dodatkowych 
kredytów inwestycyjnych, 
przedstawionych przez posła 
Cieślaka i uzgodnione ź Rzą­
dem. Łączna suma tych kre­
dytów wynosi 4,5 mlrd. zł.

Pos Rapaczyński wymienia 
m in. kredyty na rozbudowę 
floty rybackiej, na wstępie 
roboty, związane z budową no 
wej huty. na roboty budowla­
ne i izolacyjne w7 chłodniach 
przetwórni mięsnych w W ar­
szawie i Mysłowicach, na bu­
dowę zakładów graficznych w 
Warszawie, na montaż stacji 
obsługi samochodowej, na bu­
dowę dworca kolejowego w 
Warszawie itd.

W  głosowaniu komisja przy 
jęła w drugim czytaniu pro­
jekt ustawy o planie gospo­
darczym na 1949 r. wraz z po- 
praivkami, zgłoszonymi przez 
referenta.

'  M9& M Ł O D Y C H
Dziś wypowiadaj się:

W iceprezes Zarzędu Wojewódzkiego 
Stronnictwa Ludowego 

ob. poseł JÓ Z E F  CHABA
Obecnie, kiedy władza jest w ręku ludu, kiedy my chłopi, ro­

botnicy i inteligencja pracująca kształtujemy nasze życie, mło­
dzież wiejska otoczona jest jak największą opieką państwa lu­
dowego dążącego na tym odcinku do wyrównania wielowie­
kowej krzywdy. Bezpowrotnie minęły czasy, kiedy dla chłop­
ca czy dziewczyny wiejskiej, książka, teatr, kino —. prawo do 
zabawy i odpoczynku było tylko marzeniem. W  nowych wa­
runkach, kiedy wykładnikiem wartości społecznych i obywatel­
skich jest tylko osobista praca człowieka, przed młodzieżą 
otwiera ją się najszersze horyzonty.

Młodzież wiejska naszego kraju, zorganizowana w ZMP 1 nie- 
zorganizowana dąży do coraz ściślejszej solidarności z młodzie­
żą całego świata, widząc w tym gwarancję pokojowego współ­
życia między narodami.

A  niczego bardziej niż pokoju młodzież nasza nie pragnie.
W ub. roku młodzi chłopcy w szeregach „Służby Polsce“ 

nawiązali wiele znajomości i osobistą przyjaźń z postępową 
młodzieżą innych krajów. Przyjaźń ta zawarta w młodzieżo­
wych brygadach pracy na terenie Polski czy też państw de­
mokracji ludowych pogłębia się i umacnia coraz bardziej stwa­
rzając zdrowe fundamenty trwałego pokoju.

Sekretarz Wojewódzki 
Polskiego Sfonnicłwa Ludowego 

ob. FELIKS W 1 PŁOSZ
W  Armii Ludowej i Batalionach Chłopskich młodzież wiej­

ską poniosła wielkie ofiary w walce o obecny ustrój.
Byli „Wiciarze“ zorganizowani w szeregach odrodzonego 

PSL-u widzą olbrzymią różnicę między okresem przedwojen­
nego 20-lecia i dzisiejszym. Różnica ta to przede wszystkim 
szerokie możliwości awansu społecznego chłopców i dziewcząt 
wiejskich.

Młodzież wiejska z radością przystąpiła do zjednoczenia ca­
łej młodzieży polskiej w lipcu ub. roku i w szeregach ZMP da­
lej walczy o zjednoczenie całej miłującej pokój młodzieży 
świata.

Młodzież wiejska zorganizowana w Polskim Stronnictwie 
Ludowym ZMP i SP w codziennej prący daje wyraz swojemu 
poczuciu braterstwa z całą demokratyczną młodzieżą świata, 
widząc w tym braterstwie olbrzymią siłę skutecznie przeciw­
stawiającą się dążeniom imperialistów anglo-amerykańskich __
podżegaczy wojennych, dążących do rozpętania nowej wojny.

W  sojuszu z młodzieżą robotniczą młodzież chłopska nie 
zawiedzie przy tworzeniu lepszego, sprawiedliwszego świata.

OPINIA PUBLICZNA WYBRZEŻA
domaga się lojalnego stosunku Kościoła do Państuia

wszystkie dzieci w wieku od 7 
do 13 lat. Nastąpi redukcja o 20 
procent liczby szkół niepełnych o 
jednym nauczycielu. Postęp tyn 
odnosi się prawie wyłącznie do 
wsi. W  szkolnictwie średnim o- 
gólnokształcącym liczba uczniów 
wzrośnie do 251 tys.

Liczba uczniów w szkołach 
przysposobienia zawodowego wzro 
śnie o 30,5%, W  roku 1949 pow­
stanie jedna nowa wyższa uczel­
nia. Ogółem czynnych będzie 58 
szkół akademickich z 95.200 stu­
dentami oraz 13.000 absolwen­
tami. Komisja Planu Gospodar­
czego uznała sumy na inwestycje 
w szkolnictwie wyższym za niedo­
stateczne i przedstawiła dodatko­
we wnioski.

W  roku 1949 wchodzi po raz 
pierwszy do narodowego planu 
gospodarczego plan kultury. Li­
czba kin powiększy się o i72, z 

-czego 151 przypada na kina ru­
chome. Liczba radiostacji pod­
niesie się z 11 do 14, a moc ich 
wzrośnie trzykrotnie. Plan prze­
widuje znaczny wzrost liczby ra­
diowęzłów.

Przewiduje się również poważ­
ny wzrost akcji bibliotecznej 
OPIEKA ZDROWOTNA I AK­

CJA SOCJALNA 
Liczba łóżek szpitalnych po­

większy się do 90 tysięcy. Licz­
ba ośrodków zdrowia podniesie 
się z 1100 do 1200. Nowe ośrodki 
powstaną na wsi.

Pierwszy raz do planu zo­
stała włączona akcja wczasów 
pracowniczych, wykazując 
wzrost, liczby pracowników, 
korzystających z wczasów z 
350 do 500 tysięcy osób.

W obec wztrostu zatrudnie­
nia kobiet, plan przewiduje 
rozbudowę instytucji nad mat 
ką i dzieckiem.

Zatrudnienie w sektorze u- 
spoleczmonym wyniesie w br.
3 646 tys. osób, t.j. 110,6 proc. 
stanu z roku ubiegłego. 
W A L K A  O Z L IK W ID O W A ­
N IE  Z A C O F A N IA  GOSPO- 
D A R C Z E G O . T K U L T U R A L  

NEGO
Zaplanowane na 1949 r. in-

Na terenie woj. gdańskiego w 
dalszym ciągu odbywają się ma­
sowe zebrania, na których lud­
ność Wybrzeża wypowiada się na 
temat oświadczenia Rządu R. P.
0 uregulowanie stosunków mię­
dzy Państwem a Kościołem.

W Wejherowie
W dniu wczorajszym odbyło 

się w Wejherowie masowe zebra­
nie mieszkańców pow. morskiego. 
Po przemówieniu ob. Króla w o- 
żywionej dyskusji, lud kaszubski, 
akcentując swą wierność dla re- 
ligii, jednomyślnie stwierdził słu­
szność stanowiska Rządu w spra­
wie uregulowania stosunków mię 
dzy Państwem a Kościołem.

Na zebraniu tym została ucjiwa 
łona rezolucja, o której zasłużony
1 cieszący się dużą popularnością 
d^ałacz kaszubski ob. Józef 
Gniech wypowiedział się w na­
stępujący sposób:

„Jako dziecko Ziemi Kaszub­
skiej stwierdzam, że społeczeń­
stwo nasze przyjęło z prawdziwą 
ulgą oświadczenie Rządu Polski 
Ludowej. Oświadczenie, które 
stwierdza, że Państwo nie wał­
czy z Kościołem ani z religią, 
kładzie ostatecznie kres wszel­
kim fałszywym plotkom i pogło­
skom, których wyłącznym celem 
było szkodzenie ludowi.

Oświadczam, że dzieci nasze 
uczą się w szkołach religii, tak 
jak myśmy się uczyli, a rezolucja 
uchwalona przez kaszubską, głę­
boko wierzącą ludność pow. mer 
skiego, jest słuszna i sprawiedli­
wa. Stwierdza ona bowiem, ze za 
daniem kleru jest wyłącznie s łj-  

! żba Boża, a nie sprawy politycz­
ne, z czym zgodzić się musi każ­
dy wierzący katolik.

Duchowny wtedy tylko może 
dobrze wykonać swe zadania 
duszpasterskie, gdy będzie się 
zajmował sprawami wiary, a nie 
polityką i gdy służyć będzie ma­
som ludowym, a nie ich wrogom“.

tolicka była jedyną ostoją polsko 
ści. Kościół był tym miejscem, 
gdzie jednoczyli się wszyscy Po­
lacy. Dziś bolejemy, że władze 
kościelne i niektórzy księża nie 
zachowują się jak prawdziwi pa­
trioci i jak ludzie miłujący swą 
Ojczyznę. Uważamy, że tak jak 
Państwo rfie wtrąca się do spraw 
Kościoła, tak Kościół nie powi­
nien wtrącać się do polityki. 
Chcemy, ażeby Kościół katolicki 
był Domem Bożym,, a nie miej­
scem agitacji politycznej, co nie­
jednokrotnie zdarzało się w po­
wiecie kościerskim“. '

„Wszyscy Wiemy, że Rząd nie 
utrudnia wykonywania praktyk 
religijnych czy nauki religii — 
mówił znany społeczeństwu koś­
cieliskiemu ze swej głębokiej wia­
ry ob, Dominiczak. —  My, ludzie 
wierzący, nie chcemy takich ka­
płanów, którzy niegodnie pełnią 
swe obowiązki kapłańskie, łącząc 
je z działalnością polityczną. Od­
dzielamy złych kapłanów od tych, 
którzy dobrze rozumieją swe o- 
bowiązki duchowe. Daj Boże, aby 
jak najszybciej było można mó­
wić o wszystkich księżach, jak
0 dobrych duszpasterzach i jed­
nocześnie dobrych obywatelach 
Państwa Polskiego“.

„Dobrze się stało, że możemy 
tu .Swobodnie wypowiedzieć się 
na temat stosunku Państwa do 
Kościoła — mówi ob. Okrój. —  
Uważam, że z chwilą, kiedy 
ksiądz odchodzi od ołtarza, jest 
tąkim sąmym obywatelem jak ja
1 mam pełne prawo go krytyko­
wać. Dlatego chcę skrytykować 
działalność niektórych naszych 
księży. Nie chcemy takich księży, 
którzy tak jak proboszcz w gmi­
nie Stara Kiszewa, Jan Szulc, z 
ambony nawołuje chłopów, by 
me czytali „Chłopskiej Drogi“, 
bo to pismo PZPR, którzy zabra-

. .  niają zapisywać się do jakiejkol-
W Domu Towarzystwa Przyja-| wiek. p^rtii Poetycznej w Polsce, 

ciół Żołnierza społeczeństwo ko- | ich sprawa. Ich rzecz pil-
ścierskie zorganizowało wielkie ! n°wać spraw wiary, 
zebranie dyskusyjne.

kiem. Dla nas Kaszubów w la- kładów ob. Wilicki. — „Cheemy 
tach nacisku germańskiego i póź- I w kościele słuchać słowa miłości, 
niej w czasie okupacji wiara ka

W Kościerzynie

a nie nienawiści, jątrzenia i pod­
burzania’'.

„Nie pozwolimy, by tacy księ­
ża, którzy zajmują się wrogą nam 
polityką, byli nauczycielami na­
szych dzieci“ — mówiła ob, Janina 
Kowalska. „Jestem wierzącą ka­
toliczką, ale ostatnie wypadki i 
procesy, w których na ławach o- 
skarżonych zasiedli ludzie w sza­
tach duchownych, poderwały mo­
je zaufanie do władz kościelnych 
i do głębi mną wstrząsnęły“.

Równocześnie w Państwowych 
Zakładach Kokosocheinicznych 
Wielu członków załogi wypowie­
działo się w toku dyskusji, doma­
gając się lojalnego stosunku Ko­
ścioła do Państwa, a na zakończe­
nie zebrania jednogłośnie została 
przyjęta rezolucja, w której ro­
botnicy popierają całkowicie o- 
świadczenie Rządu.

„Żadnemu księdzu choćby nie 
wiem za jak świętego uchodził i 
nie wiem, jak wysokim był ko­
ścielnym dostojnikiem —  oświad­
czył rob. ob. Wysocki —  nie po­
zwolimy przeszkadzać w pracy 
dla dobra Państwa Polskiego. Po­
tępiamy tych wszystkich, którzy 
wykorzystując autorytet, jaki im 
dają szaty duchowne, szkodzą lu­
dziom pracy“.

„żądamy, by władze kościelne 
potępiły publicznie tych księży, 
którzy znaleźli się na ławach są­
dowych, oskarżeni o przestępstwa 
w stosunku do ludu pracującego. 
Księża, którzy zajmują się poli­
tyką obrażają nasze uczucia reli­
gijne" — mówiła ob. Helena Mi­
chna,

tępił szkodliwą polityczną dzia­
łalność części kleru 1 władz ko­
ścielnych.

Ob. Wiśniewski z ZHP wska­
zał na szkodliwe oddziaływanie 
niektórych księży katechetów na 
młodzież szkolną przez powolne 
ale stałe wpajanie uczniom nie­
nawiści do nowej Polski.

Na zakończenie zebrania jedno­
myślnie została uchwalona rezo­
lucja, wyrażająca poparcie miesz­
kańców powiatu lęborskiego dla 
stanowiska Rządu.

W Wyższej Szkole 
Pedagogicznej 

w Gdańsku

500 milionóuj złotych
zaoszczędzą pracownicy GAŁ

Na zebraniu pracowników GAL-u omówiono szczegółowo 
plan oszczędnościowy, który7 przewiduje uzyskanie w ciągu 
roku 1949 —  278 mJij. zł. Plan oszczędnościowy opracowany 
przez dyrekcję —  jak stwierdzono —  nie wymaga specjalne­
go wysiłku przy realizacji, gdy* jest następstwem jedynie po­
prawek preliminarza budżetowego. Zebranie ustaliło, że oszczęd­
ności GAL-u mogą przekroczyć 500 milj. zł jeśli będzie nimi 
objęty całokształt prac tej Instytucji 1 jeśli do realizacji pla­
nu będą wciągnięte załogi pracownicze ze wszystkich odcin­
ków pracy. W  związku z tym, uczestnicy zebrania postanowili 
zgłosić swój własny plan oszczędnościowy, który po uzgodnie­
nia z dyrekcją będzie podstawą do wzmożenia wysiłków osz­
czędnościowych w roku 1949.

------ *>t! , .. ________  •

Ogromna sala świetlicowa w t. 
zw. „Bazarze“ zapełniła się po 
brzegi robotnikami, chłopami, 
rzemieślnikami i urzędnikami 
miejscowych instytucji. W dysku 
sjl, jaka wywiązała się po refe­
racie ob. Smielaka, zabierali głos 
przede wszystkim ludzie wierzą­
cy, którzy, jak mówili, specjalnie 
przybyli na to zebranie, niektó­
rzy wprost z wieczornych nabo­
żeństw w kościele, ażeby omówić 
i przedyskutować zagadnienie sto 
sunków między Państwem a Ko­
ściołem.

„Dowiedziawszy się o zebraniu 
—  mówił ob. Ratajczyk —  spe­
cjalnie przybyłem do tej sali, a- 
żeby zabrać głos. Będę mówił o 
tym, co myśli społeczeństwo ko- 
ścierskie na temat oświadczenia 
rządowego. Jestem głęboko wie­
rzącym i prąktyłętjjącyni katoil-

. , a nie wtrą­
cać się do polityki“:

W zakończeniu dyskusji ob. Jan 
Knopik zgłosił rezolucję, która 
została jednogłośnie przyjęta. Ze­
brani potępiają w niej działalność 
politykującego kleru i solidary­
zują się całkowicie ze stanowis­
kiem Rządu w sprawie uregulo­
wania stosunków między Pań­
stwem a Kościołem.

W S ta ro g a rd z ie
Na ogólnym zebraniu w Pań­

stwowych Zakładach Zbożowych 
robotnicy i pracownicy po wy­
słuchaniu referatu ob. Dudko jed­
nogłośnie potępili działalność tej 
części kleru, która zajmuje się 
wrogą Rządowi Ludowemu poli­
tyką, sieje zamęt i utrudnia pra­
cą dla dobra narodu polskiego.

„Szata duchowna nie licuje z 
jakąkolwiek działalnością poli-

W Lęliorko
W Lęborku odbyło się ze­

branie robotników i chłopów 
powiatu lęborskiego dla omó­
wienia oświadczenia Rządu w 
sprawie uregulowania stosunków 
między Państwem i Kościołem.

Po referacie ob. Natalika, wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, 
która wykazała pełną solidarność 
społeczeństwa Lęborka ze stano­
wiskiem rządu.

Między innymi ob. Szerszeń po-

. Odzwierciedleniem stanowiska 
studentów, wykładowców i pra­
cowników Wyższ, Szkoły Peda­
gogicznej w Gdańsku w sprawie 
stosunków między Państwem .i 
Kościołem jest jednomyślnie u* 
chwalona rezolucja, w której czy­
tamy:

„Nie chcemy, aby religia i god­
ność kapłańska była przez nie­
których przedstawicieli ducho­
wieństwa nadużywana do szerze­
nia niepokoju a nawet dla popie­
rania podziemia. Nie chcemy, aby 
Kościół był wykorzystywany do 
podburzającej agitacji politycznej 
i nie chcemy, aby niektórzy 
przedstawiciele kleru wykorzysty­
wali swą duszpasterską działal­
ność przeciw twórczej pracy na­
rodu , budującego w trudzie do­
brobyt i szczęście ojczyzny.

Pragniemy, aby Kościół zgod­
nie ze stanowiskiem Rządu korzy­
stał z całkowitej swobody, lecz 
nie używał jej do walki z Rzą­
dem Ludowym i ustrojem społecz 
nym Polski.

Stwierdzamy, że organizacja 
terytorialna Kościoła w woje­
wództwie gdańskim przystosowa­
na do b. Wolnego Miasta Gdań­
ska jest wyrazem negatywnego 
stosunku Episkopatu do Polski, 
która odzyskała stare piastowskie 
ziemie i popieraniem szowini­
stycznych i odwetowych nastro­
jów elementów hitlerowskich w 
Niemczech“’

Wspólne posiedzenie
K o m ite tó w  W o je w . PZPR i S tro n n ic tw a  D e m o k ra tyc zn e g o

Kilka dni temu odbyło się wspólne posiedzenie komitetów 
Wojewódzkich PZPR i Stronnictwa Demokratycznego w Gdańsko. 
W  toku obrad omówiono zagadnienie polityczne interesujące obie 
partie. Zgodnie stwierdzono całkowitą jednomyślność poglądów 
we wszystkich zasadniczych sprawach. W  szczególności uzna­
no za konieczne kontynuowanie ścisłej współpracy na odcinku 
inteligencji i rzemiosła oraz potrzebę współdziałania celem po­
głębienia procesu demokratyzacji szkoły i oświaty, likwidacji 
analfabetyzmu Jak również wyjaśnienia społeczeństwu polityki 
Rządu w stosunku do Kościoła. Oba Komitety wymieniły ponad­
to poglądy dotyczące roli i zadań gospodarki prywatnej na 
Wybrzeżu.

W  wyniku obrad postanowiono zacieśnić współpracę Komite­
tów obu partii zarówno ńa szczeblu wojewódzkim, jak powia­
towym i miejskim-
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P a m i ę t n a  d a t a  w  l i i s t o r i i  W ę g i e r
W  rocznicę poinstania Węgierskiej Republiki R a d

Klęska, poniesiona w czasie 
pierwszej wojny światowej przez 
monarchię austro-węgierską, bę 
dfecą zlepkiem wielu państw, za­
kończyła się całkowitym rozpad- 
nięciem się tego dziwacznego pań 
siwa, opartego na ucisku naro­
dów przez klasy rządzące Austrii 
i- Węgier.

Węgierska burżuazja nie mo­
gła dać sobie rady z chaosem,

od Budapesztu. Ale siły były nie­
równe. Reakcja święciła zwycię­
stwo w państwach sąsiadujących 
z Węgrami, skąd wysyłano woj­
ska, za którymi stali imperialiści 
Ententy. Opór młodej radzieckiej 
republiki Wigier został podważo­
ny, prócz tego przez niezdecydo­
wanie i jawną zdradę socjalde­
mokratów. Młoda partia komunia 
styczna nie zapewniła sobie dc

jaki nastąpił na Węgrzech w wy- i cydującego stanowiska w rządzie.
niku wojny, Przemysł był spara­
liżowany, finanse podważone. Ro 
botnicy strajkowali. Chłopi do­
magali się' reform społecznych i 
ziemi.

Rząd burżuazyjny czując swo­
ją bezsilność, i obawaijąc się re­
wolucji, „dobrowolnie“ odstąpił 
ster rządów socjal-demokratom. 

Jednakże i oni nie zdecydowali 
się wziąć na siebie odpowiedzial­
ności za losy kraju. Przywódcy 
nielicznej partii komunistycznej ( 
przebywali jeszcze w więzieniu, 
wtrąceni tam przez liberalny 
rząd.

Radziecka Rosja przeżywała w 
tym momencie trudny okres. En- 
tenta rzuciła swoje siły zbrojne 
na stłumienie rewolucji socjali­
stycznej i wspierała białogwar- 
dyjskich buntowników. Ale ide­
ologię radziecką przejęły miliony 
robotników różnych krajów.

Dnia 21 marca 1919 roku pro­
klamowana została na Węgrzech 
Republika Rad. Cały naród ra­
dziecki powitał gorąco bohater­
skich proletariuszy węgierskich, 
którzy ujęli wkladzę w swe rę 
ce. Przez 4 i pół miesiąca —  od 
21 marca do 1 sierpnia 1919 r. 

istniała na Węgrzech Republika 
Rad. Cieszyła się ona gorącym 
poparciem klasy robotniczej.

W ciągu krótkiego czasu uda­
ło się dokonać wielu doniosłych 
posunięć, znacjonalizowano prze 
mysł. podniesiono place, zabra­
no wielkie posiadłości ziemskie 
obszarnikom i przekazano je ko 
mltetom rolnym. Robotnicy wy­
sunęli spośród siebie uzdolnio - 
nych organizatorów. Był to o- 
kres wielkiego ożywienia ruchu 
narodowego, wielkiego entuzja­
zmu mas ludowych. Komuniści 
dowiedli, że potrafią wyprowa­

dzić kraj z kryzysu i skierować 
jego rozwój na nowe tory. 
Jednakże na drodze rozwoju 

młodej republiki piętrzyły' się ol­
brzymie trudności. Ńa VIII Z.ież 
dzie Partii bolszewickiej, który, 
przesłał gorące pozdrowienia Wę 
gierskiej Republice Rad, Lenin 
mówił: „Towarzysze, trudności, 
jakie napotyka węgierska rewo­
lucja, są wielkie. To maleńkie —  
w porównaniu z Rosją —  pań­
stwo może być o wiele łatwiej 
zduszone przez imperialistów. Ja 
kie by jednak nie były trudności, 
które niewątpliwie czekają jesz­
cze Węgry, my niezależnie od 
zwycięstwa władzy Rad na Wę­
grzech odnieśliśmy moralne zwy­
cięstwo“.

Ale mocarstwa imperialistycz­
ne z całą siłą uderzyły na nie-j 
wielkie państwo, usiłujące wpro­
wadzić nowy, postępowy ustrój 
społeczny. Wojska Ententy zaata­
kowały Węgry z różnych stron: 
Imperialiści zbroili również i w 
samych Węgrzech kontrrewolu­
cyjną zgfaję, organizowali spiski 
i dywersje.

Robotnicy dzielnie bronili swe ■ 
go państwa. Utworzona przez ko­
munistów Armia Czerwona, sku­
tecznie odpierała ataki przeważa­
jących sil wrogów. Odniesiono 
poważne zwycięstwa —  wojska

Umożliwiło to ieformistom rozbi­
janie szeregów obrońców republi 
ki, storpedowanie posunięć, które 
zapewniłyby rewolucji socjalisty 
cznej poparcie chłopów. Popelnio 
no błędy w kwestii agrarnej. Ma­
jątki obszarnicze nie zostały roz-

dzielone między bezrolnych i ma­
łorolnych chłopów i to znacznie 
osłabiło związek klasy robotni­
czej z chłopstwem. Reformiści 
przeciwstawiali się zdecydowanej 
konsekwentnej i bezwzględnej 
walce z elementami kontrrewo­
lucyjnymi.

Węgierska Republika Radzie­
cka 1919 roku zginęła z hono­
rem w bohaterskiej walce. Ode­
grała ona swoją historyczną roie, 
była szkolą dla najlepszych sy­
nów narodu węgierskiego, kió- 
rzy zachowali pamięć o tych 
dniach, kiedy poraź pierwszy u- 
jęli władzę w swoje ręce i oswo 
bodzili naród od obszarników i 
kapitalistów. Mówiąc o wągier -

skiej republice radzieckiej Le­
nin oświadczył: „Po pierwszej 
republice, która zginęła, przyj­
dzie druga — zwycięska".

Spełniła się ta przepowiednia. 
Węgierska Republika Ludowa 
kontynuuje sprawę Węgierskiej 
Republiki Rad z 1919 roku.

Wówczas, przed 30 laty, naród 
rosyjski, walczący z imperialista­
mi o samo istnienie państwa ra­
dzieckiego, nie mógł niestety po­
dać pomocnej dłoni braciom wę­
gierskim.

Po zwycięstwie odniesionym w 
drugiej wojnie światowej, narody 
Związku Radzieckiego, po uwol­
nieniu Węgier od okupantów fa­
szystowskich, wymieniły z naro- 

| dem węgierskim mocny, przyj a- 
! cielski uścisk dłoni. Podejmowa-

¡ĄSynaLazezoić dźu/iąnią oózcządnoici
P  W J ]»*r a o ą Ina przez imperialistów próba po-p z t p z h o . to w . ifia ii Lr | wtórzenia w dzisiejszych czasach 

® ! tego, co powiodło im się 30 lat

skraca czas pracy ó 60 procent1 lemu ~ zakończyłasię hanieb‘

M|s „Czech“ pod biało-czerwonq banderq

mM

W e wręgowni Stoczni Gilań- j do każdego profilu używać.i 
skiej pracuje 58 robotników, i innego, kamienia, czyli dwa j 
którym przewodzi kierownik razy powtarzać tę samą czy n- 
działu, doskonały facho- ność. Dzięki pomysłowi tow-i 
wiec tow. Tomasz Malik. Zna j Malika skraca się czas pracy I 
i ceni swojego majstra każdy ; conajnmiej o 60 proc. 
robotnik. Tow. M alik stara się j Ulepszenie, które zastosował j 
przez nową organizację pracy j tow. Malik ma duże znaczenie, j 
w warsztacie podnieść wydaj* j gdyż zmniejsza wydatnie kosz | 
ność, a tym  sam ym  zwiększyć j ty  produkcji Tow. Malik, jak j 
zarobki wszystkich. i się okazuje, jest nie tylko do* |

Tow Malik, pragnąc podo- \ łwryni fachowcem, znającym i 
lać nawałowi pracy, jaki wy- doskonale swój zawód. Jest 
tworzył się w Stoczni w j poza tym  działaczem robotni- 
związku z budową kilku n o - ! czym, aktywistą miejscowej 
wych jednostek, oraz wykonać organizacji PZPR i członkiem 
szybko i jak najtaniej powie- j M iejskiej Rady Narodowe! w 
rzone mu zadanie, całą su U Gdańsku. (zk) I
wiedzę fachową poświęcił na : --------------------— ....-----------------------------
udoskonalenie przyrządu do 
przeginania wręgów. Dotych­
czas bowiem wykonywano 
pracę przy pomocy starego, 
mocno zużytego przyrządu co 
pochłaniało zbyt wiele czasu 
i wymagało dużego nakładu 
wysiłku robotnika. Jednym  
słowem pragnienie podniesie­
nia wydajności pracy było 
motorem udoskonalenia przy­
rządu.

Pom ysł tow. Malika polega 
na tym, że za jednym umiej-

temu
I nym fiaskiem. Przyjaźń z naro­
dem radzieckim ochrania młodą 
republikę Ludowo-Demokratycz­
ną przed wrogimi zakusami.

Bohaterska walka ludu wę­
gierskiego, wałka o ustrój ra­
dziecki, weszła jako świetna kar 
ta do historii międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Fakty historyczne mówią sa­
me za siebie. Przed 39 laty, eu­
ropejskiej : amerykańskiej re­
akcji udało się zdławić młode 
węgierskie państwo robotników 
Ale czasy te bezpowrotnie mi­
nęły. Republi!:». węgierska, kto

W środę, dnia 23 bm. u; obecności posła i ministra pełnomocnego 
R. P. oraz przedstawicieli miejscowej Polonii, odbyła sę w Ko­
penhadze uroczystość podniesienia polskiej bandery na nowej jed­
nostce naszej floty handlowej. W  dniu tym nowoczesny cbłodni- 
cowiec motorowy „Czech“ oficjalnie został przejęty przez polskie 
władze żeglugowe. Po ukończeniu drobnej przebudowy w stoczni, 

statek zawinie po raz pierwszy do Gdyni dnia 7 kwietnia br.

Zmiany w rozkładzie rejsów
W krótce otwarcie 
p o lsk ie ] linii że g lu g o w e j do Indii

W  związku z ukończeniem 
remontu liniowca s/s „Puła­
ski”. który wyrusza w dniu 
dzisiejszym z Antwerpii do 
Szczecina z ładunkiem lnu, a 
następnie do Gdyni oraz blis­
kim terminem oddania do eks 

I ploatacji odbudowanego przez
ra kroczy .ku socjalizmowi, żyje | Stocznię Gdańską nowoezes- 
i żyć będzie. i nego motorowca „Warta ‘ ule-

O. Zasławski. gnie zmianie rozkład rejsów

Przemysł miejscowy pracuje dla Stoczni
N ow e zamówienia na sumą 108 milionów z ł

Realizacja planów budów- , riałów okrętowych. Rozpoczę- 
metwa okrętowego w Polsce j to wówczas produkcję dźwi- 
wymaga ściślej współpracy ze I garek, nawiewników, ilumi- 

i Stoczniami różnych gałęzi j natorów. armatury i pieców 
przemysł n. Stocznie: 'ako za- ¡ okrętowych, ogrzewaczy i 

j Mady przede wszystkim mon- wszelkiego rodzaju instalacji. 
• (azowe w wysokim stopniu u- Me wstępnym okresie prac 
zaleziiione są od dostaw żarów napotykano na wiele Irtnlao- 

I no wyrobów hutniczych," jak ! soi 
[armatur i wyposażenia wnętrz 
| statków.
j Doniosłą rolę w budowie 
| nowych jednostek plywają- 
1 oyeh odgrywają ostatnio za- 
I kłady przemysłowe, podlcga- 
.¡Hce Dyrekcji Przemysłu Miej 

i scowego w Gdańsku. W  ko/., a 
i roku uh. przemysł ten naw i;;
i / ;|ł współpracę ze ¡stoczniami , pracy )>v|y instrukcje i wska 
i otrzymał zadanie nrzedsta- | zówki Biura Konsii ukcy.ine- 
wienia swojej produkcji na j go Stoczni, ułatwiające wyko 

; wykonywanie rożnych matę- nywauie wszelkich zleceń bez

przeszkód. Pomogła w tym 
również współpraca tego biu­
ra z podobną placówką Dy rek 
cji Przemysłu Miejscowego.

W  wyniku kilkumiesięcznej 
pracy Stocznie otrzymały roż­
ne materiały na sumę około 
15 mit. zł. O tym. &  GLPM 

związanych z otrzymywa- , cpraz’ lepiej W ywiązuje się ze,
nieni _ specjalnych odlewów, 
odpowiednią obróbka części, 
Inakiem modeli jtp Niedosta­
teczne doświadczenie nie prze­
szkodziło robotnikom sprostać 
zadaniom, postawionym przez 
przemysł stoczniowy i dziś 
wiele trudności należy już do 
przeszłości. Dużą pomocą ;v

tulskich statków na linii po­
łudniowa) - amerykańskiej.

W  drugim kwartale rb. na 
linii tej kursować będą a/s 
„K iliński”, s/s „Pułaski”, s/s 
„Kościuszko” , m/s „Gen. W al­
ter”, oraz m/s „W arta” , który 
wyruszy w swój pierwszy rejs 
dnia 15 maja br. M/s „W aryń­
ski” , eksploatowany dotych­
czas na linii południowo - a- 
mery kańskiej, przewidziany
jest do obsługi projektowanej 
linii Gdynia — porty Paki- 

j stanu i Hindustauu via Kanał 
I Sue.ski. S/s „Białystok” po po­
wrocie z rejsu do południowej 
Ameryki eksploatowany bę­
dzie ponownie w trampingu.

Począwszy od 14 kwietnia 
linia Gdynia — Londyn ob­
sługiwana będzie przez chłod- 
nicowiec motorowy „Czech”, 
natomiast s/s „Lublin” przej­
dzie na linię Gdynia —Hull.

Na linii lewantyń.skie.i pozo­
staje 5 jednostek: m/s „Stalo­
wa W ola”, m/s „Morska W o- 
la_. m/s „Lewarit”. m/s „Le- 
ćhistan” oraz s/s „Opole” .swoich zadań świadczą nowe 

zamówienia': wynbŚZąee na
najbliższy okres czasu 100 mil. 
zł. Nowe polskie statki, wy­
posażane są w sprzęt, wyra­
biany przez przemysł miejsco-

Zwiększająca się stale pro |  ̂  ̂ W3fSZ3WSK58gO ZCO

Niecodzienny pasażer
n a  s|s „  Ś l ą s k  "

¡mówieniem wręgu w przyrzą­
dzie można wykonać przegię­
cia prawe i lewe, oraz profile 
od 165 do 280 mm bez zmiany 
tzw. kamieni. W ystarczą przy 
tym  jedynie podsadzenie kli­
na. Inowacja ta przynosi 
znaczną oszczędność czasu, po­
trzebnego na wykonanie prze:

Radiotelefony i echosondy
dla kutrów rybackich

. Morskiej Centrali Handlowej w Gdyni nadeszła pierwsza 
z zamówionych w Szwecji echosond. Urządzenie to jest przezna­
czone dla trawlera MLR „Michał Siedlecki“. Ponadto w naj­
bliższym czasie Centrala przejmie 12 radiotelefonów, które o- 
trzymają dwa kutry PCWM, „Michał Siedlecki“, kutry „Arki“ 
i przedsiębiorstwo połowów bałtyćkch „Barka“. Nowe wyposa­
żenie przyczyni się do unowocześnienia naszych flotylli połowo­
wych, co spowoduje znaczne usprawnienie organizacji połowów 
i zwiększenie ich wydajności.

gięć. W  dotychczas używa- 
interwencyjne zostały odrzucone nym przyrządzie trzeba było

PORTY PRACUJĄ
EKSPORT MĄCZKI 

ZIEMNIACZANEJ DO
BELGII

Na liście polskich to­
warów eksportowych za- 

. f  granicę pojawiają się 
coraz to nowe pozycje. 
Ostatnio zawarto trans­
akcję, na podstawię któ­
rej Belgia zakupiła u 
nas większą partię mącz 
ki ziemniaczanej. Pierw 
szy transport tego to­
waru do Belgii odejdzie 
z Gdyni na początku 
kwietnia.
OCZYSZCZANIE WOD

p r zy b r ze żn y c h
Z MIN

W rejonie portu koło­
brzeskiego przebywa o- 
becnie statek hydrogra- 

- ficzny „Zodiak“ , zatru­
dniony przy zdejmowa­
niu pław i wytyczaniu 
nowego toru wodnego, 
prowadzącego do lego 
portu- Ustalenie nowego 
toru wodnego, skracają­
cego drogę o 5 mil, sta­
ło się możliwe dzięki 
przeprowadzeniu trało­
wania i usunięcia min, 
znajdujących się na wo­
dach.

SPODZIEWANY 
WZROST RUCHU 

STATKÓW
W najbliższych dniach 

spodziewać się należy 
wzmożonego ruchu stat­
ków w obu portach ze­
społu. Kapitanaty por­
tów otrzymały ostatnio 
długie listy statków, spo 
dziewa nych wkrótce w 
Gdańsku i Gdyni. Zaob­
serwowane ostatnio osła- , 
bienie ruchu portowego i

tłumaczy się wykona­
niem poprzednio zawar­
tych kontraktów, pod­
czas gdy nowe wchodzą 
w życie z dniem 1 kwiet 
nia br.
S/S „LECH“ BĘDZIE 

WYDOBYTY
Jak już donosiliśmy, 

stan zatopionego s/s 
„Lech“ nie budzi żad­
nych zastrżeżeń i w naj­
bliższym czasie polskie 
ekipy ratownicze przy­
stąpią do podniesienia 
go z dna morskiego. O- 
beorne na Stoczni w

"Szczecinie buduje się 10 
wielkich pontonów, przy 
pomocy których wrak 
s/s „Lech“ dźwignięty 
zostanie do góry. Dłu­
gość każdego pontonu 
wynosi 16 m., średnica 
zaś 5,2 m.
NOWE DOMY DLA RO­
BOTNIKÓW PORTO­

WYCH
W Szczecinie prowadzi 

się budowę kilku domów 
robotniczych, w których 
zainstalowane będą szat­
nie, poczekalnie, łaźnie, 
stołówki itd.

POSTÓJ STATKÓY/
w dniu 25 III. 49.

GDANSK
Strefa Wolna: Mira fin , 

i Bory. ław pól.
Kanał Portowy: Polonia 

dun., Norco dun., Ram 
satęr szw., Itanso szw 
Bandia szw., Vareg 
norw.

Basen Górniczy: Vika 
II. szw., Scandia dun., 
P. L. Phalssom szw., 
Akademik Pawłów 
radź., Savonia fin., 
Hafnia dun., Stadt 
Arnheim hol., Califor­
nia dun., Kalle fin., 
Skane dun., Garnes 
norw., Hakefiord szw., 
Regin norw.

romosty Wiślane: Ceres 
fin., Leda fin.

A Mag: WM TH Mailing 
dun., Ange szw., Dt 
von

GDYNIA
Na.brz. Angielskie: Del­

fin Tí. poi., Dęllra 1 p ol
Nabrz. Śląskie: Rysy 
;pol.

Nabrz. Szwedzkie. Freya 
szw., Orneborg dun., 
Kotka fin., Parma fin.

Nabrz. Duńskie: Rikke
' Skou dun., Varí norw., 

Wenta radź.
Nabrz. Holenderskie: Po 

znań poi., Frida sz y., 
Promotéi radź.

! Nabrz. iPolskie: Arkan­
sas duń., Marszał Go- 
worow radź., Śląsk 
poi., Baltara bryt., 
Lilii szw., Elisa Larsen 
dun.

Nabrz. Indyjskie: Hele- 
ne Russ alj., Rataj poi.

Nabrz. Norweskie: Dar 
Pomorza poi.

Nabrz. Rumuńskie: Wi­
si ła poi*

t 1 u Keja Stoczn i zobowiąż u.j o 
Przemysł Miejscowy do dal- 
sze.i rozbudowy, by mógł wy­
konać wszystkie zamówienia. 
Dlatego też w planie 6-letnim 
przewidzia no uruchomienie
10-ciu nowych zakładów prze­
mysłu metalowego, wyspecja

popłjjnie do Antwerpii
W dnu dzisiejszym popołudniu 

na statek s/s „Śląsk“ załadowany 
zostanie wielbłąd z Warszawskiego 
Zoo. Na postawie umowy wzamian 
za wielbłąda otrzymamy od ogrodu 
zoologicznego w Antwerpii inne

P o n a d  24 m i l i o n ó w  z ł
zaoszczędzą kolejarze z Warsztatów na Zawiśli!

O osiągnięciach oszczędnoscio- leń, które przyniosły ok. 3,5 miko­
wych załogi Warsztatów Głównych na złotych oszczędności. Znajduje 
PKP na Zawis.lt pisaliśmy już kii- j się tu tn. inn. ulepszenie przyrża- 
kakrotme, podkreślając znaczenie 1 du do wyładowywania skrzyń, któ- 
faktu skoordynowania przez Radę j r.e zwiększyło oszczędności o 2 mil j. 
Zakładową i Komitet PZPR wysil- 1 1 * •
ków robotniczych w tej dziedzinie.

iizowabego w produkcji dlą j cenne okazy fauny. Dodać należy, 
Stoczni. Powstaną one w róż- j że w ' roku ubiegłym na pokładzie 
nych miejscowościach, p dożo I tego samego statku przybyło do 
nych na linii Gdańsk — Eu- I Polski kilka małp i innych zwierząt 
mia. (O) egzotycznych.

Mowa organizacja 
czechosłowackich towarzystw żeglugo wych

W rytmach nowej organizacji cze­
chosłowackich przedsiębiorstw ko­
munikacji na drogach śródlądowych 
działać będą trzy towarzystwa — 
Żegluga na Dunaju, Żegluga na 
Labie i Czechosłowacka Żegluga na 
Odrze. Pierwsze z tych towarzystw

i Odry, jak również żegluga mor­
ska. Wszystkie towarzystwa żeglu­
gowe są uprawnione do zakładania 
wasztatów naprawy statków i barek 
oraz fabryk, wykonujących produk­
cję i naprawę części. Będą one 
również organizowały lub wydzier-

zł„ ulepszenie metody - szlifowania 
czopów zestawów parowozowych, 
które dało 541 tys. zł. oszczędno­
ści, wynalazek do frezowania gniazd

Głównymi podstawami osiągnięć 
jest współzawodnictwo pracy i ra­
cjonalizacja produkcji, _ wspierane zaworu wszystkich serii parowu- 
przez wynalazczość doświadczonych j zów, który zmniejszył sumę wydat- 
fachowęowt ków w tym dziale o 97 tys. zł. itp.
, . oparciu o dotychczasowe do- ! Osiągnięcia te są dowodem, że ko- 
swiadczenta, na Zawiślu opracowa-1 lejarze z Złwiśla umieją walczyć o 

,n, oszczędnościowy na rok j swoje piany i zrealizują zamierze- 
y sta‘a on uzyskanie przeszło marca. Kurs ma na ‘celu gruntow- 

24 miliony złotych. Na sumę tę nja w dziedzinie oszczędności, 
składają stę pozycje obejmujące

obejmuje zakresem działalności za- j zawiały stocznie i jednostki pływa- 
równo żeglugę pasażerską, jak i j jące. Organami wykonawczymi cze- 
transport towarów. W zakres prac i choslowackich przedsiębiorstw że- 
towarzystwa wchodzi również że- I glugowych są dyrekcje ulokowane 
gluga na dopływach Dunaju, Łaby I w Pradze i w Bratysławie.

• "  "• ■ ■ ’ ■ ” 1' 1" — - - —

Marynarze Żeglugi Czarnomorskiej
w walce o rentowność eksploatacji statków

Marynarze Żeglugi Czarno- j proc., organizować regularnie 
morskiej w odpowiedzi na w e -; linie towarowe przy wykorzy- 
zwanie swoich kolegów z Da-! staniu małych statków dla co- 
łekiego Wschodu pod jęli po- j najmniej 55 proc. pianowa- 

Postano- nychważne zobowiązania 
I wili zwiększyć wykorzysta­
nie ładowności statków o 2,5

poszczególne działy produkcji. W 
dziale parowozów przy naprawach 
głównych, oszczędności wyniosą 
567 tys. zł., przy naprawach śred­
nich 150 tys. zł., przy naprawach 
głównych wagonów osobowych 
10.350 tys. zł., przy naprawach 
średnich 3.640 tys. zł. W tych dzia­
łach pracy robotnicy zaoszczędzą 
ogółem dzięki zwiększonej wydaj­
ności ok. 200 tys. roboczogodzin.
W materiałach, używanych przy 
naprawie taboru, kolejarze zamie­
rzają uzyskać ok. 4 miliony zło­
tych oszczędności. j ne zaznajomienie pracowników por

Rękojmią realizacji planów, są towych z obsługą motorowego 
dotychczasowe osiągnięcia załogi sprzętu pożarniczego, jego konser- 
robotniczej w dziedzinie racjonali-1 waćją, z obsługą pomp pożarni- 
zacji produkcji. W ciągu ostatnich | czych na jednostkach pływających, 
kilku miesięcy w warsztatach tych | wreszcie z konstrukcją i obsługą 
wprowadzono 8 nowych udoskena 1 autodrabiń mechanicznych. Prze-

Szkolenie kadr fachowców
esiraasię: dwuna m o r s i

W Ośrodku Wyszkolenia Pożar- szkolenie to jest szczególnie aktu-
nictwa Morskiego na Holmie. roz 
począł się drugi turnus kursu me­
chaników obsługi motopomp. Kurs 
ten zorganizowany przez GUM 
obejmuje 3. turnusy, z których 
pierwszy zakończono w dniu 17 
marca. Kurs ma na celu gruntow-

alne w naszych portach, które o- 
trzymały niedawno wyposażenie w 
morski sprzęt pożarniczy.

W kursie uczestniczy 80 osób z 
Portowych Straży Pożarnych w 
Gdyni, Gdańsku i Szczecinie, Stocz­
ni Polskich, CPN, oraz pracowni­
ków GUM, obsługujących przeciw­
pożarowy sprzęt motorowy II i Ili 
klasy. Wykładowcami są oficerowie 
pożarnictwa morskiego oraz fa­
chowcy rekrutujący się z pośród 
pracowników GUM u

przewozów. W ażniej­
szym z zobowiązań maryna­
rzy .jest ciążenie do zapewnie­
nia należytej obsługi linii pa­
sażerskich. W  tym celu flotyl­
le statków pasażerskich przy­
gotują w terminie do rozpo­
częcia sezonu oraz zorganizu­
ją pośpieszne linie, łączące 
Krvnl z Kaukazem i Chersoń 
z Nikolajewskiem.

Załogi maszynowe statków 
Czarnomorskiej Żeglugi zobo­
wiązały sie zaoszczędzić 5 tys. 
ton paliwa i niemniej niż 25 
ton smarów , zwiększyć siłę 
maszyn o 3 proc. i szybkość 
ich o 2 p roc . a noża tym ua 
skutek racjonalizacji pracy 
zaoszczędzić 500 tys. rubli. Zo­
bowiązania załogi staikow po­
zwolą na uzyskanie z obrotu 
żeglugowego dodatkowo 1 mii. 
250tys, rubli.
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SZKOŁA
dobrych gospodyń

Przed wojną przemysł ga­
stronomiczny należał w Pol­
sce do najbardziej zyskow­
nych. Zwyczajowe prawo po­
zwalało restauratorom po­
bierać za każdy posiłek cenę 
w wysokości ICO proc. od ce­
ny zakupu. Oczywiście restau 
ratorzy dbali przede wszyst­
kim o napełnienie własnej 
kieszeni, kosztem żołądków' 
konsumentów.

I* m w»4
.....W

Ponieważ prowadzenie
przedsiębiorstwa restauracy J 
nego oparte było tylko na 
chęci zysku, lokale yastro- 
noniiczne często stawały się 
ośrodkami propagandy alko- 
ho" izmu. Upatrzone ofiary 
były przez niektórych _nie- 
m zciwych kelnerów' pojone 
do utraty przytomności, a 
wówczas doliczano do ra ­
chunku czasami r.awet licz- 
hv, wyrai-a/nce dzień, mie- 
s;uc lub rok.

-msm ■ :.í^£¿á *:
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Wszyscy do walki z analfabetyzmem
Nowa organizacja rejestracji i kursów

. .   . • i • • 1 ,  • U — 1 Vwin iałniQ

STARY GDANSK

Dnia 23 bm. odbyła się w 
OKZZ przy udziale _ referen­
tów kulturalno - oświatowych 
Zarządów Okręgowych Związ­
ków, przedstawicieli KCZZ,
Kuratorium i Inspektoratu 
Szkolnego konferencja poswię 
eona akcji zwalczania analfa­
betyzmu.

Związki Zawodowe stawiają 
obecnie akcję walki z analfa­
betyzmem na znacznie szer­
szej płaszczyźnie niż uprzed­
nio, zapewniając nie tylko wy 
datną pomoc finansową, ale 
wszechstronne ułatwienia dla 
analfabetów', biorących udział
wr kursach. Ułatwienia te wy- t m poważnym ---------------------
razają się w przenoszeniu do zostanie powołana Powszech- 
izejszej pracy zakazie zatruci- | na SIużba do W alki z Anal- 
niania w godzinach popo.ua- | fa|,etyzmem. Zadaniem je.i bę- 
niowych, odwożeniu do lrnej- j (jzj0 udzielanie pomocy nau- 
sca zamieszkania ew. zwalnia- czycieiom. Dla wykładowców 
niu z ostatniej godziny prac., j niew'ykwralifikowanych zosta- 
'tu ;, , . .. ną zorganizowane 'specjalne

Dla koordynacji całe.) akcji kursv Uregulowano również 
o wołany będzie komisarz wynaerrodz'

Przymusowej rejestracji pod 
legają w myśl uchwały osoby 
od lat 16 do 50, przy czym 
analfabeci, _ którzy przekro­
czyli ten wiek, mogą się li­
czyć dobrowolnie. Sankcje 
karne, jakie zostaną ustalone 
za uchylanie się od obowiązku 
nauki będą dotyczyły zarówno 
analfabetów, jak i pracodaw­
ców, którzy ich nie zarejestru
ją-

W  związku z koniecznością 
włączenia do akcji zwalczania 
analfabetyzmu czynnika spo­
łecznego, który dotychczas wy 
kazywał małe zainteresowanie 
tym poważnym zagadnieniem,

mionyeh z dniem 1 kwietnia
60 kursów na terenie Gdańska, 
50 na terenie Gdyni. Kursy na 
wsi odbędą się j.esienią i zimą.

OKZZ dysponuje na akcję 
zwalczania analfabetyzmu w 
wojew. gdańskim w roku bie­
żącym kwotą 8,5 mil. zł. Nie­
zależnie od tego Związek Zaw. 
Robotników i Prac. Rolnych 
oraz poszczególne związki 
branżowe, będą miały na ten 
cel specjalne pozycje w swych 
budżetach.

Obecnie odbywa się jeszcze 
akcja rejestracyjna, która 
trwać będzie do końca b. mie­
siąca. Jak dotychczasowe w y­
niki ewidencyjne wskazują, 
liczba analfabetów w zakła­
dach pracy, w których odby: 
wały się egzaminy, dochodzi 
do 20 proc. ogólnej ilości ro­
botników fizycznych, (a)

o '

Domy na „Rybim Rynku“ nad Motlawą.

p ou____
główny przy Radzie Mini­
strów oraz specjalni komisa­
rze w województwach i powia­
tach. Władze szkolne przewi­
dują etaty specjalnego wizyta 
tora przy Kuratorium i In­
spektorów przy Inspektora­
tach Szkolnych w powiatach, 
których zadaniem będzie wy­
łącznie opieka nad akcją wal­
ki z analfabetyzmem.

sprawę wynagrodzeń. Zarow 
no nauczyciele zawodowi, jak 
i inni wykładowcy będą otrzy 
mywać 200 zł. za godzinę. No­
we podręczniki zostaną dostał 
czone w maju br.

KCZZ zorganizuje w  roku 
bież. w skali ogólnopolskiej 
3.000 kursów, z których na O- 
kręg Gdański przypadnie 200. 
Z liczby tej zostanie urucho-

Robotnicy I chłopi
nawiązuj a współpracą kulturalna 
Konferencja kierowników świetlic majątków państwowych

» S Y R E N A « .
Dar 1-szo majowy pracowników M Z K G G

dla ludności Gdańska i Gdyni
Pracownicy trakcji samochodowej Miejskich Zakładów Ko­

munikacyjnych Gdańsk— Gdynia, pragnąc uczcić zbliżające się 
Święto Robotnicze, zobowiązali się odremontować do dnia 1 ma­
ja br. nowy wóz autobusowy typu „Bajadera“.

Samochód ten, który otrzyma nazwę „Syrena“ będzie mógł 
zabierać po 110 pasażerów naraz.

Na jego rt nont pracownicy trakcji samochodowej przezna­
czyli 4255 godzin ponad plan.

W  dniach 21 i 22 bm. odbyła się w Stoczni Gdańskiej dwu 
dniowa konferencja kierowników świetlic w majątkach Państw, 
wych, z udziałem delegatów KCZZ, Zarządu Gtowneso Związku 
Robotników i Pracowników Rolnych oraz przedstawicieli zespo 
łów amatorskich. Zadaniem konferencji, poświęconej wspołzawod 
nictwu świetlicowemu, było również nawiązanie współpracy z ro­
botnikami, poprzez objęcie patronatów przez nich nad poszcze­
gólnymi zespołami majątkowymi.

...Ictn likwidacji tego sta­
nu powstają obecnie w ca­
łym kraju gospody spółdziel­
cze, która będą dbać nie ty­
je o własny zysk, ile o na* 
ka-micnie za godziwą cenę 
onib, z tych czy innych 
nzględów nie mogących ja­
dać w domu.

Zebranie członków zarządów i dyrygentów
wszystkich chórów Wybrzeża

nr 97 n owD ! Podczas zebrania odbędą sięW  niedzielę, 27 bm. o gociz. [ wvstenv zesT,0łów
10-ej przed połudn. odbędzie 
się w Sali Domu Akademic­
kiego Bratniej Pom ocy Stu­
dentów Politechniki Gdan 
skiej (Wrzeszcz, ul. Siedlicka 
4) zebranie Zarządów Okręgo- 
gowych, oraz _ dyrygentów 
wszystkich chórów, zrzeszo­
nych w Gdańskim W ojewódz­
kim Związku Śpiewaczym

pokazowe występy zespołów 
Chóru Męskiego Politechniki, 
pod dyr. Zbigniewa Cłiwed- 
czuka " i Międzyuczelnianego 
Chóru mieszanego Akad., pod 
dyrekcją prof. Tadeusza Ty- 
lewskiego. Po zakończeniu o- 
brad nastąpi odprawa dyry­
gentów-,

Przedstawiciel Zarządu Główne 
go Zw. Zaw. Robotników i Pra­
cowników Rolnych —  tow. Szef­
ler omówił plan pracy kultural­
no -  oświatowej na rok 1949, o- 
kreślając zadania świetlicy w 
dziedzinie biblioteczno -  czytel­
niczej, rozrywkowo -  artystycz­
nej, samokształceniowej,- krajo­
znawczej oraz walki z analfabe­
tyzmem. Szczególnie dużo uwagi 
poświęcił mówca akcji bibliotecz— 
no -  czytelniczej i zwalczaniu anal 
fabetyzmu.

Niektóre świetlice już do po­
łowy maja, a wszystkie najpó­
źniej do 1 listopada, będą zao­
patrzone w biblioteki. Również 
jeśli chodzi o czytelnictwo, to Za­
rząd Główny Zw. Zaw. Roboto, 
i Prac. Rolnych przyjdzie wszyst 
kim świetlicom z pomocą. Od 1 
kwietnia zaabonowanych będzie 
dla świetlic 14 gazet i czasopism.
Duże znaczenie dla rozwoju 

czytelnictwa będą miały gazetki 
ścienne, w których m. in. powinni 
pisać przodownicy pracy o swoich

Na zebraniu tym wygłoszo­
ny zostanie referat o zada­
niach śpiewactwa w Polsce 
Ludowej. Referentem _ będzie 
radca Ministerstwa Kultury i 
Sztuki i sekretarz generalny 
Rady Naczelnej Śpiewactwa, 
znany kompozytor mgr. W i­
told Wroński.

Poranek szkolny w  Sopocie
Związek Nauczycielstwa Pol staną wygłoszone następujące 

skiego, Oddział Grodzki w ńo- referaty: Kurator Stanisław
pocie, organizuje w dmu 2< 
bm. o godz. 10-ej w Grand Ja.o- 
telu poranek pod tytułem: 
„Dzisiejsza Szkoła” .

W  programie poranku zo-

Most który uzyskał długawleczuość
__ — -UC* 1 Alini

W  bieżącym miesiącu został 
uoddany gruntownej naprawie 
most łączący centrum Gdąn- 
<ka z ul. Gen. Swierczewskie-
” °Przed trzema laty most ten
został wykonany nad przebie­
gającym i pod nim torami pro 
wizorycznie, jednak o mocnej 
konstrukcji z bali drewma- 
uych. . ,

Ponieważ przewidywana od­
budowa mostu o konstrukcji 
żelaznej, ze względów technicz 
nych, nie może hyc przepro­
wadzona w najbliższym cza­

sie, Zarząd Miasta, postanowił 
celem zabezpieczenia bali .dre­
wnianych przed wpływami at­
mosferycznymi* obie je  bla­
chą cynkową.

Przykrycie takie, jak twier­
dzą fachowcy, skutecznie. za­
konserwuje części drewniane 
na setki lat. Ponieważ podsta­
wy mostu są silne, można obec 
nie czekać aż lmty nasze zmon 
tują nową konstrukcję żelaz­
ną.

Zabezpieczenie mostu kosz­
towało tylko 50 tys. zł- ____

Błasiński: „Założenie ideolo­
giczne dzisiejszej szkoły » w i ­
zytator Marian Pęczalskl: 
Organizacja szkoły . jednolitej 
ogólno-kształcącej i wyzszej , 
"Wizytator Stanisław. btruve: 
„Organizacja Szkolnictwa Za­
wodowego” .

W  części artystycznej  ̂po­
ranku wystąpi młodzież roż­
nych szkół. W ejście bezpłatne.

osiągnięciach. W każdej świetlicy 
należy zorganizować zespoły do­
brego czytania i kursy języka ro­
syjskiego.

W dalszym ciągu konferencji 
kierownik Wydz. Kulturalno -  O- 
światowego OKZZ tow. Dobrzyń­
ski omówił zagadnienia współza­
wodnictwa świetlicowego . Po 
stwierdzeniu, że wspołzawodnic- < 
two nie objęło jeszcze wszystkich 
świetlic, tow Dobrzyński podkre­
ślił, że za ten odcinek pracy od­
powiedzialne są Komitety Fol­
warczne.
RZETELNY WYSIŁEK ZESPO­

ŁÓW AMATORSKICH
Po referatach odbyły się w sali 

teatralnej stoczni występy zespo­
łów amatorskich majątków pań­
stwowych, poprzedzone _ popisem 
gimnastycznym młodzieży stocz­
niowej.

Zespoły z Przywidza, Sławotow- 
kowa i Lisewa wystąpiły w monta 
żu pt.: „Wieś i Lud“. Mimo dużych 
trudności z przygotowaniem —  
(zespoły miały tylko jeden dzień 
czasu na próby), mimo braku od­
powiednich dekoracji i kostiu­
mów —  montaż widowisk wypadł 
poprawnie. Połączono umiejętnie 
recytacje, tańce i pieśni oraz sce­
ny humorystyczne, co złożyło się 
na miły obraz życia wsi po pracy. 
W występie wziął również udział 
balet dziecięcy z majątku Jacków. 
WSPÓŁPRACA KULTURALNA 

MIASTA ZE WSIĄ  
W drugim dniu konferencji od­

była się ożywiona dyskusja. Z wy­
powiedzi wynikło jasno, że kiero­
wnicy świetlic właściwie pojmują 
swe zadania. Wszyscy oni zdecy­
dowali przystąpić do współzawod­
nictwa. Dużo uwagi poświęcono

zagadnieniu zwalczania analfabe­
tyzmu i akcji repolonizacyjnej. Z 
dyskusji wynikło, że świetlice pra 
cują na ogół sprawnie, mimo bra­
ku elektryfikacji w niektórych 
wsiach i szeregu różnych trudno­
ści. Dużą pomocą w tej pracy 
przychodzi administracja mająt­
ków i Komitety Folwarczne. 
Szkoda, że nie można tego powie­
dzieć o wszystkich dyrekcjach iRa 
dach Zakładowych w miastach.

W konferencji uczestniczyli rów 
nież przedstawiciele Okr .Zw. 
Zawodowych, którzy zobowiązali 
się do nawiązania Współpracy kuł 
turalnej z poszczególnymi mająt­
kami państwowymi.

Oceniając wyniki dwudniowych 
obrad, należy stwierdzić, że kon­
ferencja spełniła swe zadanie, 
przyczyniając się do umasowienia 
współzawodnictwa w pracy świet 
licowej i do nawiązania kontaktu 
w dziedzinie kulturalnej między 
miastem a wsią. (a).

Xleatry
Wielki w Gdańsku — „Szklanki.

wody". .Kameralny w Sopocie — „Seans . 
Dramatyczny w Gdyni — „Tu mó­

wi Tajmyr"

1Kina
Gdańsk — Światowid — „Paganini"
Wrzeszcz — Bajka — „Siostra loka-
Wrzeszcz — Capitol — „Trzeci szturm' 

dla młodz. dozw., pocz. seansów 
godz. 16, 13 1 20.

Sopot — Polonia — „Skarb' .
Sopot — Bałtyk — „Skarb', pocz. 

seansów: godz. 15.30, 17-30 U}®:??'
Gdynia — Atlantic —.„Ostatni Mohi­

kanin", dla młodz. dozw., pocz. 
seansów godz. 16, 18 1 21). n

Oliwa — Polonia — „Podejrzenie .
Gdynia — Warszawa — „Klęska szpie­

ga", pocz. seansów godz. 18, 18 i 20.
Gdynia — Goplana -  „Zycie kmila 

Zoli" — seansy w godz. 16. 18 i 20.
Gdyńia-Grabówek — Fala — „Tchórz .
Chylonia — Promień — „Świat się 

śmieje"

J A N I N  A ' u F N U L
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 
dnia 24 marca 1949 r. m zmąrłej tracimg 

uizorouiego i oddanego pracownika
DYREKCJA, PRACOWNICY 

Uzdrowiska, Sopot885/k

'Gaeowników dla gospód 
sjióIiMelczyeh na Wybrzeżu 
dostarczy Liceum Hotelar­
stwa w Sopocie. Kształcą 
.¡Je w nim przede wszystkim 
dziewczęta, ich mężowie vv 
przyszłości na pewno nie bę­
dą uciekać z domu ra nania 
barowe do restauracji, po­
nieważ domowy obiad będzie 
im dobrze smakować. Na ra­
zie dobre gotowanie jest 
przedmiotem nauki, a jafe 
można sadzić z twarzy słu­
chaczek daje to dużo, satys* 
faker.

Każda potrawę, którą slu- 
thaezki gotują musza posma­
kować. same, nim podadzą .t o  
do stołu dla Innych. NiiesTł- 
ty, często się zdarza, że smuu 
własny zawodzi. W ówczas 
przychodzą do głosu koledzy, 
którzy korzystając _ z okazji 
krytykują niemiłosiernie.

W pieczeniu ciast słuchacz­
ki Liceum zdobyły uznanie 
już wielu odbiorców. Jak 
smakują wypieczone przez 
nich ciastka, prosimy sto 
pm fconąć,

JA K IE  niespodzianki szykuje 
w roku bież. Miejski W y­

dział Plantacji* Będzie ieft 
wiele, tak dla najmłodszych# 
jak i najstarszych Gdań­
szczan. ____ .
NOW E OGRÓDKI JORDA­

NOW SKIE DLA DZIECI 
Pragnąc zaspokoić zaintere­

sowanie naszych czytelników 
zwróciliśmy się z . prośbą o 
informacje do właściwego źró­
dła — Wydziału Plantacji. 

Czołowym zadaniem w roku

Krzaki róż zakwitną w parkach Gdańska 
Dzieci będą się bawić w nowych ogródkach

największymi światowymi o 
środkami botanicznymi, spro 
wadzamy wiele egzotycznych 
roślin, które mają być przez 
naszych botaników przystoso-

'Radio

udostępnienie wszystkim zie­
leni na terenie całego miasta, 
nawet w najbardziej zburzo­
nych dzielnicach. N ajwięk- 
szym staraniem otoczone zo­
staną oczywiście dzielnice ro­
botnicze,' jak Nowy Port, 
Sianki, Orunia. Dolne Miasto. 
W ydział przewiduje tu wy: 
kończenie rozpoczętych prac i 
założenie nowych dzieemeow x 
ogródków jordanowskich, a 
dawniej założone będą konser 
wowane- Ogródki jordanow­
skie :• tana zaopatrzone iw 
różne urządzenia do zabawy, 
jak piaskownice, huśtawki 
i td. co sprawi niewątpliwie 
wiele radości dzieciom i od- 
ciążv rodziców, a szczególnie 
matki od kłopotów.

bieżącym — inform uje nas 
kierownik W ydziału Planta
cji

sze wyposażenie kąpieliskowe. 
Powstaną tam szatnie, kabiny 
i inne urządzenia. Plaża w Je­
litkowie będzie jedną z naj­
piękniejszych na naszym W y­
brzeżu i ściągnie mewątpii; 
wie tłumy wczasowiczów i 
mieszkańców naszych miast. 

PREZENT D LA AM ATO­
RÓW K W IATÓ W  

W  związku z rozwojem szko 
lek ogrodniczych W ydział 
Plantacji przygotowuje milą 
niespodziankę dla_ amatorów 
kwiatów. Będą oni m ogli po 
cenach bardzo przystępnymi 
nabywać zielone sadzonki mo­
drzewi, pędy wierzb, gałązki 
forsycji lub jaśminu, oraz ko­
rzonki innych kwiatów.

Latem skwery i zieleńce peł
URZĄDZĘ- ne będą zapachu róż, które 

M E  K Ą PIE L ISK O W E  W ydział Plantacji wkrótce 
W  JELITK O W IE I zacznie wysadzać

Pięknie położona plaża w 
Jelitkowie ma otrzymać w i o -w i n u  w y a z ia iu  r u m  to* —  ,ob. Gruszczyński — jest ku bieżącym najnowocześniej

SPROWADZAMY 
EGZOTYCZNE ROŚLINY 
Pq nawiązaniu kontaktu

wane do życia w  nadmorskim 
klimacie Wybrzeża. W  dale­
kie kraje w ysyłam y cenne o- 
kazy roślin z Zakładów Hodo- j 
wli Roślin W Oliwie. W_ naj- j 
bliższym czasie kierownictwo j 
W ydziału Plantacji spodzie­
wa się nadejścia przesyłki z 
Dalekiego .Wschodu, .(Z)

»K O G B A M  R O ZG Ł O Ś N I G D AŃ SK IE J 
na sobotę dnia 26 marca 1949 r.
5 10 — Sygnał czasu. 5,15 — Stresz« 

czenie wiad. 5,20 — Koncert dla świa­
ta pracy. 6,00 — Gimnastyka 6,10 — 
Dziennik. 6,30 — Muzyka. 6,50 — Pro­
gram dnia. 6,53 — d. c .muzyki. <.00 
_ Wiad. dziennika. 7,25 — d. c. mu­
zyki. 8,00 —• Skrót wiad. dziennika. 
8,05 — Aud. dla kobiet. 8,15 — d. c. 
muzyki porannej. 8,30 — „Daleko od 
Moskwy“ , pow. Wasyla Ażajewa. ode. 
7-my. 8,50 — d. c .muzyki porannej.
9 15 — Aud. Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. 9,30 — Wszechnica radiowa.
9 50 — Odczytanie programu lok. 9,53
— Przerwa. 11,57 — Sygnał czasu 1 
hejnał. 12,04 -  Wiadomości południo­
we. 12,20 — Koncert solistów .12,45 — 
Audycja dla wsi. 13,0 0— » rzerwa.
.4 9(1_Kursy radiowe dla nauczycieli.
14’,30 - -  Koncert solistów, łp.'1®,, “Zwiedzamy warsztaty pracy . 1.. „D
— Prognoza pogody. 15,30 — „O ort- 
wiiży, o kichaniu i o wiosny po wita­
niu"' aud. słowno-muz. dla dzieci. 16,00
— Dziennik popołudniowy. 16,15 — 
.Młodzież Wybrzeża", reportaż. 16,30

— Audycja świetlicowa „Z piosenką
jest mi wesoło", montaż piosenek lu­
dowych. 16,45 — Przy sobocie po ro­
bocie, z kopalni „Makoszowy" z Ma- 
koszowa. 17,43 — Drugi dziennik po­
południowy. 18.00 — Rezerwa Osw. 
18,15 — Koncert Ludowej Kapeli Roz­
głośni Warszawskiej. 18.45 — Aud.
świetlicowa Komisji Central. Związ­
ków Zawodowych. 19.00 — Wieczór
Mickiewiczowski. 19,30 — Muzyka ka­
meralna. 20,00 — Dziennik wieczorny, 
„To warto przeczytać". 20,50 — „Wy­
zwolenie Gdyni i Gdańska' • pog. 
21,00 — Koncert Krakowskiej Orkie­
stry i Chóru P. R. 21,45 — „Nie ten 
Kowalski“ humoreska wg. Juchima 
Marlycza w opr. radiowym T. Krauso- 
wet. 22.10 — Muzyka taneczna. 23,45 —

1 Codzienny przegląd wydarzeń, muzy- 
' ka. 23,00 — Ostatnie wiadomości. 23,18
— Muzyka taneczna. 23,50 Program na 
dzień następny. 24.00 — Hymn i koniec 
audycji.

D Y Ż U R Y  A P T E K  
od 26 marca do 1 kwietnia br. 
Gdynia — Apteka „Pod Gryfem1 

ul. Staromiejska 34 i „Apteka Nadmor 
ska" w Orłowie.
i „Apteka Nadmorska" w Orłowie.

Sopot — „Apteka pod Orłem", ul. 
Rokossowskiego 21.

Wrzeszcz — „Apteka Centralna , 
ul. Grunwaldzka 153.

G dańsk — „A r te k a  p od  L w e n j''’ 
ul. N o w y  Św iat i ,
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Coraz wiącej sklepów -  kawiarń i stołówek
w stolicy Związku Radzieckiego

M & ś b b b ®  s i e c  §& tsid€£E€& M J®8 m
W okresie realizacji dziesięcio­

letniego planu odbudowy Mositwy 
w latach 1936— 1945 Moskwa zmie 
niła się nie do poznania. Miasto 
przecięły nowe, szerokie magistra­
le, wybudowano piękne metalowe 
mosty, obllcowane marmurem i 
granitem. W  dzielnicach przemy­
słowych stolicy wyrosły dla robot­
ników licznych zakładów fabrycz­
nych dziesiątki bloków domów 
mieszkalnych, wzniesiono budyn­
ki instytucji kulturalnych, kina, 
kluby. Pałace Kultury, wielkie 
sklepy i fabryki-kuchnie.

Wraz z regulacją ulic 1 placów 
nastąpiło rozszerzenie sieci skle. 
pów. Wybudowano specjalne bu­
dynki dla domów towarowych, 
wiele sklepów znalazło pomieszczę 
nie w lokalach parterowych nowo 
wybudowanych domów. W  ciągu 
ubiegłych 10 lat otwarto blisko 
100 piekarń, wyposażonych w naj­
nowocześniejsze urządzenia tech­
niczne, około 40 wielkich sklepów 
gastronomicznych, dziesiątki spec­
jalnych sklepów, sprzedających 
ryby i mięso, znaczną ilość sto­
łówek, restauracji, barów i ka­
wiarń.

Niektóre uiice^stały się ruchli­
wymi arteriami^anuiowymi, jak
np. w centrum miasta ul. Gorkie­
go. Na początku tej ulicy widzi­
my wielki sklep „Mostorgu“ . Ob­
szerne jasne sale mieszczą 10 od­
działów: gotowej odzieży, obuwia, 
galanterii, bielizny, perfumerii i 
inne. Sprzedaje się tu wszystko, 
począwszy od igły i parasola —  a 
kończąc na gumowych botach ł fu 
trzanych płaszczach. Obok znaj­
duje się sklep Ministerstwa Lek­
kiego Przemyślu, który sprzeda­
je wyłącznie damskie suknie i blu 
zki oraz koszule męskie.

Po przejściu kilku kroków znaj 
dujemy się w sklepie, sprzedają­
cym sery. Jest to sklep Minister­
stwa Przemyślu Mięsnego i Mle-

poblisklch fabryk, obsługuje 200 
sprzedawców.
Obok, w nowym domu pracow­

ników fabryki reflektorów, mieści 
się sklep Kalinińskiego Rejonowe­
go Handlu Spożywczego, 2 razy 
większy od sklepu „Gastronomu“ . 
W  dzielnicy tej otwarto w latach 
odbudowy stolicy ponad 20 wiel­
kich sklepów.

Na szosie Choroszewsldej wyro­
sło podczas wojny całe miastecz­
ko. Uruchomiono tu również wiele 
sklepów, które w niczym nie u.

stępują sklepom śródmieścia. W  
dzielnicy Moskworeckiej wybudo­
wano przed kilku laty słynną już 
obecnie. piekarnię „Moschlebtor- 
gu“, która wyposażona jest wed­
ług ostatnich wymagań techniki i 
całkowicie zmechanizowana. Po­
dobne piekarnie wybudowano w 
dzielnicy Kijowskiej, Sokęlniczes- 
kiej i innych dzielnicach przemy­
słowych stolicy.

w" wielu dzielnicach powstały 
wyposażone w najnowocześniejsze 
urządzenia techniczne stołówki.

Powzięta niedawno przez rząd 
ZSRR uchwała, dotycząca opra­
cowania 25-letńiego piana dalszej 
cy Związku Radzieckiego pow- 
rozbudowy Moskwy, jest nowym 
dowodem troski o polepszenie wa 
rlinków życiowych świata pracy. 
W  ciągu najbliższych lat w sto- 
Pcy'Związku Eadziccluego pow-

setki nowych sklepów, ka- ;
wiarń, i restauracji, by zaspoko­
ić wciąż wzrastające potrzeby 
mas pracujących Moskwy.

F. Krajewski.

Zbrodnicza plotka-broń bankrutów

Podziemie gospodarcze nie daje za wygraną
Nie wolno osłabiać czujności

Siwa irrzeuijroiu - ----  .
Czarskiego. Nabyć tu można po- więc lekceważyć

Z wyjątkiem trudności mięs- 
no-tluszczowych, które muszą po­
trwać, aż hodowcy trzody chlew­
nej, zachęceni korzystnymi wa­
runkami, zwiększą produkcję i 

będą mogli rzucić na rynek więk 
szą ilość żywca, nie odczuwamy 
dziś' w handlu ani żadnych istot­
nych trudności, ani poważniej­
szych zaburzeń. Dawno minęły 
już czasy, kiedy spekulanci mo­
gli masowo wykupywać towar w 
sposób dotkliwy dla mas pracu­
jących; dany towar bowiem zni­
kał przejściowo z handlu legalne­
go. Bywało tak z cukrem, by­
wało z zapałkami, bywało z oc­
tem i in. artykułami. Nie brakło 
kłopotów z Chlebem, który docho­
dził do 120 zł za 1 kg. Podzie­
mie gospodarcze było potężne i 
współpracowało z prywatnym 
handlem, panując przejściowo na 
rynku.

Obecnie ,choć nie mamy już 
zaburzeń na wielką skalę, podzie 
mie gospodarcze daje o sobie znać 
od czasu do czasu. Nei wolno go 

nie można o-
nad 20 gatunków serów na wagę 
i na sztuki. Towar dostarczany 
jest na ladę z chłodni najnowszej 
konstrukcji przy pomocy specjal­
nych dźwigów. W  pobliżu znajdu­
je się sklep artykułów dietetycz­
nych. Dalej mieści się wielki sklep 
„Gastronomu“. Sklep , ten. został 
otwarty w 1910 roku. Ciągnie się 
on przez całą niemal dzielnicę i 
zajmuje powierzchnię około 1,5 
km. kw. 230 sprzedawców obsłu­
guje w ciągu dnia do 50 tys. ku­
pujących, którzy mogą tu naby­
wać artykuły spożywćze 600 roż­
nych gatunków.

Również na ulicy Gorkiego w 
dwóch nowo wybudowanych do­
mach widzimy sklep Centrali Mle­
czarskiej, księgarnię, sklep z kry­
ształami, sklep z konfekelą 1 fut­
rami oraz punkt sprzedaży wyro­
bów cukierniczych znanej fabryki 
„Bolszewik“.

słabiać czujności, nie można za 
przestać kontroli społecznej. Swia 
domi obywatele nie mogą osłabić 
walki z plotką, walki z szerze­
niem fałszywych wiadomości, 
walki z sianiem bezpodstawnej 
paniki- , .
KUPOWANO PO KILKANAŚCIE 
BOCHENKÓW CHLEBA BO...

„BĘDZIE WOJNA“

Podziemie gospodarcze nie jest 
już dziś w stanie działać na wiel­
ką skalę, w całym kraju, lecz 
daje się odczuć w pojedyńczych 
miastach lub okręgach. Mieliś­
my niedawno taki klasyczny 
przykład w Łodzi, gdzie w pew­
ną sobotę zaczął się run na pie­
czywo. Kupowano po kilkanaś­
cie bochenków: „będzie wojna“ . 
W  600-tysięcznej Łodzi zabrakło 
Chleba. Na dzień, czy dwa, ale 
zabrakło. Ten wątpliwy sukces 
podziemia gospodarczego dowo­
dzi jednak, że nie dość energicz­
nie przeciwdziała się wrogiej 
propagandzie, że nasze organiza­
cje partyjne zbyt mało wagi 
przywiązują do tej sprawy.

Obniżka cen na mydło spowodo­
wała, że prywatnym fabrykan­
tom przestało się opłacać wyku­
pywanie słoniny na przerób, prze

Jeszcze więcej nowych skle­
pów powstało w dzielnicach i e- 
botniczych. Tak np. w nowopow­

stałej dzielnicy Kałinłńskiej wi. 
dzimy duży, piękny ginach. To 
sklep „Gastronomu* zajmujący 
powierzchnię przeszło 1 hektara.
Kupujących —  robotników i ro­
botnice, inżynierów i techników . „

...........................„„„..........mi............................................................................................... .............
Wańki Kurakowa, komsomolca *

okolic Stawropola. Lodek był

stała się opłacać produkcja. W o­
bec tego zaś, że produkcja prze­
mysłu państwowego znacznie 
wzrosła w porównaniu z zeszło­
roczną, „postarano się“ o wywo­
łanie na rynku takiego niepo­
koju, któryby mógł zaciążyć i na 
tej zwiększonej produkcji. Moż­
na się domyśleć, z czyjej to ini­
cjatywy powstało zamieszanie... 
Efekt ograniczył się do runu na 
mydło w paru większych mia­
stach (Poznań, Kraków), gdzie 
w ciągu 3 dni wykupywano mie­
sięczne zapasy. Rychło jednak 
nastąpiło uspokojenie, a reszta 
kraju w ogóle nie zareagowała 
na panikarską robotę.

„ZAPANUJE CIEMNOŚĆ, W  ] 
KTÓREJ TYLKO ŚWIĘCONE 
ZAPAŁKI BĘD 4 SIĘ PALIĆ“

Nienormalny popyt na zapałki 
obserwowano w styczniu w woj. 
Rzeszowskim, Krakowskim i Ke- 
leckim. Wprost trudno było na­
dążyć za sprzedażą. Zaszła ko­
nieczność dodatkowego zwiększę 
nia produkcji. W  niektórych mia 
stach wykupywano nawet drogie 
gatunki, jak „gabinetowe“, „sztur 
mowę“ itp. W  lutym i marcu 
zapotrzebowanie spadło do 60%  
poziomu styczniowego. Przestali 
kupować, bo zbyt duże mieli za­
pasy ci, którzy uwierzyli średnio­
wiecznym bajkom o tym, że „za­
panuje ciemność, w której tylko 
święcone zapałki będą się mogły 
palić“. Nieprawdopodobne, s 
jednak prawdziwe!

WINA I DROŻDŻE NA BIMBER

W  jednym z powiatów woj. 
Rzeszowskiego państwowe hurto­
wnie spożywcze zwróciły uwagę 
na nienormalnie wysokie cyfry 
sprzedaży win. Zainteresowano 
się przyczynami. Powstały podej­
rzenia, że fabrykanci bimbru wy­
kupują wina owocowe i miesza­
ją je ze swoją „produkcją“. Ak­
cja kontroli ujawniła, że rzeczy­
wiście w oliolicy tej pracowało 
szereg nielegalnych gorzelni. In­
nym, nieomylnym sposobem wy­
krywania skupisk bimbrowni jest 
wzmożony popyt na drożdże. Tak 
więc mamy jeszcze dwa artyku­
ły, na które podziemie gospo­
darcze wywiera nacisk. Całe szczę

ścle, że win mamy dosyć, a droż­
dży — przemysł szykuje na świę­
ta wielkanocne więcej, niż wy­
nosi przewidywane największe 
zapotrzebowanie.

Na wszystkie te próby wywo­
ływania niepokoju i chaosu na 
rynku artykułów pierwszej po­
trzeby —  może być jedna tylko 
odpowiedź: jeszcze więcej pro­
dukcji, jeszcze więcej uspołecz­
nionego aparatu handlowego, 
szczególnie w detalu, jeszcze wię­
cej kontroli społecznej, wreszcie 
—  a to może jest najważniej­
sze —  jeszcze więcej pracy uświa 
damiającej ze strony organizacji 
partyjnych. A. D-r

Wspaniały ołtarz Wifł SfWMIo, Wyfc#n«V W tOęch 1411 —  1489, wywie­
ziony zasiał przez Niemców do Norymberg!. Odzyskany w .946i r. wrócił 
na swe właściwe m/e/see w K a le d n e  Atariockiej w Krakowie. Od o,uro 
trzech lat prowadzone sq proce nad usunięciem uszkodzeń, Komory: u o-o z 
ważka z ehrzgszczykiem drzewożemym. Prace konserwatorska sq iuż na 
ukończeniu i 20. IV. br. rozpocznie się ustawianie ołtarza w kościele, 

które zakończone zostanie jesieńiq br.

O g ł o s z e n i e
Gospodarcze Zrzeszenie Samorządu Terytorialnego 

Wydział Deratyzacji w Gdańsku poszukuje 
kandydatów na l-o miesięczny Kurs Deratyzatorów 

który rozpocznie się z dniem 4-go kwietnia br.
Słuchacze po zakończeniu kursu zostaną zatrud­

nieni w G.Z.S.T. Wydział Deratyzacji w charakterze 
brygadierów kolumn deratyzacyjnych ewent. w cha­
rakterze deratyzatorów w grupie 9—7 uposażeń, praco­
wników spółdzielczych. Kurs jest bezpłatny. Przewi­
duje się zwrot kosztów przejazdów (ryczałt).

Kwalifikacje wymagane: mała matura, ewentualnie 
Szkoła Powszechna, wiek od 19 do 40 lat (odbyta słu­
żba wojskowa.).

Podania wraz z życiorysem należy składać do dnia 
2-go kwietnia br. w biurze G.Z.S.T. Wrzeszcz ul. Je­
sionowa Nr 6 (w godz. od 15-ej do 10-ej).
884/k DYREKCJA.

Zjednoczone Przetwórnie Onwocowo-Warżywne Nr XV 
w Kwidzynie

ogłaszają

p r z e ta r g  n ie o g r a n ic zo n y
na roboty remontowe betoniarskSe i lakiernicze
Termin składania ofert do dnia 2. IV. 49. r. Pod­

kładki kosztorysowe w cenie zł. 50, otrzymać muzna 
w Sekretariacie Przetwórni. 831/łc

Polskie Zakłady Zbożowe 
Oddział Gdański
zawiadamia, że związku ze sporządzeniem 
inwentaryzacji w dniu 31 marca 1949 r. 
wszystkie Biura, Magazyny i Placówki PZZ 
oraz placówki obce składające zboże i prze­
twory będą zamknięte i żadne towary nie 
będą wydawane ani przyjmowane.
862,/k DYREKCJA

UWAGA! WIOSNA!
¡Przy pienuszym zakupie miosennym 
¡pamiętajcie, że jeden z najmodniej- 
1 szych materiałom m Polsce i na śmie­
cie, to WELWET PRĄŻKOWANY 
Szczegóły znajdziecie m 12 numerze 
tygodnka ¿ K O B I E T A

, ,  . znak doskonałościOwoce i cukier
to zdrouiie i siła

Kompoty 
Owoce irroione 
Murmelady, soki 
Konserwy 
warzyw, i mięsne
produkuje  
uiysokiej jakości
PAŃSTWOWY 
PRZEMYSŁ
KONSERWOWY M e j »S1Ło ie znakiem

do nabycia we wszystkich sklepach 
spożywczych

OGŁOSZENIA D R O B N E
ZGUBIONO książkę woj­
skową SA0176598, Wolak 
Stanisław ur. 1911, Malbork, 
Lubelska 15. 987

SAMOCHÓD „Opel Blitz" 
— 3 tonowy sprzedam, sten 
bardzo dobry. Elbląg, WYr 
soka 1. 898.

ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe rehabilitacyjne, Neh- 
ringowa Cecylia, Malbork, 
Mickiewicza 36. 686
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„Głosie Wybrzeża“
łnmiuutHłnttuuHUHnumnmutmi

iimmiiiiiiiimi!
y y  STAWAŁ mglisty i chłodny

ranek dnia 12 lutego 1945 r. 
Żołnierze naszego pułku, rozsy­
pani w lesie przylegającym do 
szosy na Schönfeld z ulgą witali 
świt i zbliżający się dzień. Mi- 
jifla już czwarta doba bezustan­
nej walki. Charakter walk, ja­
kie toczyliśmy, był uciążliwy i 
trudny. Parliśmy wówczas 
wśród ognia potyczek wciąż i:a 
zachód. Nieprzyjaciel był z przo 
du, był z boku i często z tyłu. 
Mało jest stwierdzić, iż był, trze­
ba dodać, że dawał się boleśnie 
we znaki. Faszysta, mając od­
cięty odwrót do Rzeszy, bronił 
się zaciekle, złośliwie i kąsał, 
jak szczur w pułapce. Strzelał 
do nas z przy drożnych lasów, 
napadał nocą na nieludzko zmę­
czonych żołnierzy, urządzał za­
sadzki w dogodnych miejscach. 
Trzeba było bez przerwy mieć 
się na baczności, być przygoto­
wanym, że z lada krzaka, rowu, 
czy domu padnie śmiercionośny 
strzał lub nptęrkocze seria z ka­
rabinu maszynowego. Ciężar od­
powiedzialności za walkę spadał 
na żołnierzy, którzy musieli wy­
kazać w tych chwilach najwyż­
szy hart ducha oraz prawdziwie 
żołnierską solidarność.

W  moim plutonie rusznic prze 
ciwpancernych ośrodkiem spo­
koju, żelaznej woli i odwagi by­
ła „para" — jakby powiedział 
cywil, składająca się z Lodka 
Rakowskiego, osiemnastoletniego 
Ppdw.ars?_ą w¡¡kiego sgryriarŁa i

z „__... .
numerem pierwszym — celowni­
czym, Wańka Kuraków nume­
rem drugim — amunicyjnym. 
Tak było w książkach pułku, na 
prawdę obaj zastępowali się do­
skonale nawzajem. 9
DLA mnie zaś było prawdziwą 

satysfakcją leżeć obok nich 
na śniegu w ogniu zwariowanej 
potyczki, gdzie nieprzyjaciel zda 
je się być naokoło, a kule gwiz­
dały raz z przodu, raz z tyłu. W 
takich wypadkach obaj błyska­
wicznie znajdowali sobie stano­
wisko ogniowe, odszukiwali npla 
i otwierali ogień. Pluton, który 
po pierwszym strzale najczęściej 
stawał niezdecydowany, za ich 
przykładem zabierał się do wo­
jennego dzieła.

Grzmiące wystrzały rusznicy 
nie przeszkadzały rozmawiać:

— Znowu draka, Wańka, żeby 
ich cholera!

— Nu, cztoż, polieżym, postre- 
lajem, dalsze pajdiom!

Temperament. Lodka chłódł 
wobec powolnego Kurakowa, te­
mu zaś dodawał energii wybu­
chowy Polak. Ich idealna współ 
praca, która tak dodatnio wpły­
wała na oddział, zakończyła się

.......................... ......................................................................... ...........................................................................iiiiiiimmiiiiimii.iiiiiii
— Będziemy bronić stanowi-' 

ska. Cel — pierwszy czołg z le­
wa.

Ogień na komendę!
D W A J P R Z Y JA C IELE

rze, stawali oddziałami na szo­
sie i wkrótce zaczęto posuwać 
się dalej.
/"YćOŁO godziny 11-tej poszliś- 
■ aiy do natarcia. Szerokie, bia 
łe pole nad którym wisiało bure 
niebo, lepiło się do nóg, jak by 
w przeczuciu wydarzeń. Celem 
naszym była wioska na horyzon 
cie. Brudnobiałe fontanny wy­
buchów zaczęły już wykwitać 
wśród biegnących żołnierzy. 
Idziemy dalej, niełatwo nas za­
trzymać. Do ognia artylerii i 
moździerzy dołączają się szyb­
kie, suche serie KM-ów. Znajo­
my świst niemile wdziera się w 
uszy. Już nie idziemy, jak przed­
tem. Komenda „skokami, poje­
dynczo, naprzód“. Piekielny o- 
gień spycha nas trochę w le­
wo, na dno małego parowu, za­
rosłego drzewami. Tyraliera idą­
ca z lewa zaległa nieruchomo 
na polu. Obejrzałem się, było 
nas tu siedmiu: ja, Lodek, Wań­
ka i czterech żołnierzy z innych 
kompanii. Wykopaliśmy w śnie- 

stanowisko i słusznie, gdyżwara na oaaziai, zaiumu/.yia oię %u stanów is o 1 ,
zrządzenia n l.n b l.rn e

go losu, tego dnia, który tab 
smętnie się zaczynał.

Jak wspomniałem, świtało. Po 
szosie przebiegł goniec od d-cy 
baonu, wołając „zbiórka". Z ła­
sa SFYchMgiU źżisbnięci źołgie-

./hurraaa" dźwignął się naprzód 
łańcuch niemieckiej piechoty. Z 
przodu czołgi.

— Lodek, eto dla nas — ze 
spokojem rzekł Wańka.

— Uwidinij skąpał śiepoj —

odrzucił Lodek, który znał już 
sporo rosyjskich przysł$Sv i po­
wiedzonek — jak nas taki czort 
przykapuje, to dużo narobisz. 
Schowaj się!

Obejrzał się na nąnie:
Obywatelu poruczniku, a co 

będzie jak nas miną?
Uśmiechnąłem się, widząc je­

go zmartwienie:
— Będziecie strzelać po bocz­

nym opancerzeniu, dla was le­
piej!

—■ Toczno — powiedział Wań­
ka i spojrzawszy w bok zawołał:

— Wot tiebie na! Naszi udi- 
rajut!

Rzeczywiście, zmęczony żoł­
nierz pod napońem ognia zaczął 
opuszczać dotychczasowe stano­
wiska, wycofując się w  tył, gdzie 
w odległości około półtora kilo­
metra stały nasze przeciwpan­
cerne' „sorokapiatki". Nie spo­
strzegliśmy nawet odejścia na­
szych najbliższych czterech są­
siadów. Obaj moi towarzysze po­
patrzyli na mnie pytająco, jakby 
chcąc odgadnąć moją decyzję, 
która w perspektywie czterech 
powojennych lat nie wydaje się 
taka słuszna, jak była wtedy. 
Ale wtedy chciałem walki i od­
wróciwszy wzrok od moich pod­
władnych, powiedziałem obojęt­
nie; .

N IE było wesoło. Nasza tyraiie 
ra była już daleko w tyle, a- 

tak niemiecki zbliżał się do nas. 
Nie było czasu na zastanawianie 
się. Zresztą porwał nas już ha­
zard walki. Nie myśleliśmy o 
niebezpieczeństwie. Z twarzy o- 
bydwu przyjaciół czytałem, że 
traktują zbliżające się wydarze­
nia jako jeszcze jedną okazję do 
odwetu za krzywdy, wyrządzone 
swoim narodom. Obaj byli akty­
wistami kompanii, a ich wyro­
bienie polityczno-ideowe oparte 
było na konkretnych podsta­
wach. Lodek nieraz wspominał, 
że siostra mu pisała o utworzo­
nym kole ZWM-u w ich miej­
scowości i że po wojnie „obo­
wiązkowo" wstąpi do organiza­
cji. Jfeśli chodzi o Kurakowa, to 
był on „starym" komsomolcem. 
Gdy tylko najbliższy czołg od­
słonił nam swój bok, powiedzia 
łem:

— Zaczynajcie, tylko celnie! 
Rozległ się huk pierwszego 

wystrzału, za nim drugi i trzeci. 
Strzelał Wańka. Z tyłu motoru 
podniósł się lekki dymi zaraz 
potem buchnął płomień. Żelazna 
skrzynia zakręciła się w miejscu 
i z włazowego luku zaczęli wy­
skakiwać niemcy. Teraz zaczął 
strzelać Lodek z kabeka. Jego 
talent strzelecki budził we innie

zawsze cichą zazdrość. Przyłapa­
łem go raz, jak strzelał do łeb­
ków od gwoździ w ścianie na- 
wpół spalonej chałupy. I trudno 
mi było uwierzyć, że z odległo­
ści ośmiu metrów trafiał bez pu­
dła. Teraz też nie zawiódł. Niem 
cy padali i nie wstawali więcej.

0  APTEM z za palącego się 
■•wraka wypełzał drugi czołg
1 skierował się na nasze stano­
wisko. W  biegu strzelał z dział­
ka i CKM-u. Nierówności terenu 
utrudniały mu celowanie, lecz 
śnieg naokoło nas ruszał się 
drgał i pryskał jak gotująca się 
woda. Widać jak leciały z niego 
długie iskry, krzesane celnymi 
kulami rusznicy. Lecz trudno 
jest ugryźć przedni pancerz Ty­
grysa. Śmierć pędziła na nas co­
raz szybciej.

Spojrzałem na kolegów:
— Żegnajcie, towarzysze!
— Zwyciężymy, obyw... — 

twarz Rakowskiego skrzywiła sie 
a z pod daszka czapki wypłynę­
ła czerwona krew. Głowa opadła 
w śnieg.

— Za szczastie tiech, kotoryje 
budut żyt po nas! — usłyszałem 
jeszcze głos Wańki, który odda­
wał ostatni strzał sztywniejący­
mi palcami.

Poczułem tępe uderzenie w gio 
wę i osunąłem się w mrok.

NS.
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,,Chciałbym sfarfować w Zwiqzku Radzieckim i pobić rekord Heliasza w kuli“

O
Pragnąc w związku ze zbli­

żającym się sezonem lekkoatle­
tycznym uzyskać nieco infor­
macji od naszego olimpijczyka 
ijomowskiego, udaliśmy się do 
jego miejsca pracy.

Zastajemy Łomowskiego pół­
przytomnego biegającego od te­
lefonu do telefonu i odpowia- 
dającego stereotypowo: „nie­
stety nie mogę, proszę się zwró 
cić do klubu“ .

Trzeba dodać, że nasz mistrz 
jest inspektorem okręgowym 
do spraw WF przy Związku 
Zaw. Budowlanych.

—  Żeby pan wiedział co się 
tu dzieje —  skarży się Łomow-

M is t r z  P o l s k i  L o m o w s k i
swoich planach w  bieżącym sezonie

1 /

(k J

ski. —  Dzwonią bez przerwy, 
po bilety Lechia—Ruch, jakie 
żądania mają. Nadrzędna insty­
tucja w stosunku do nas zażą­
dała 1000 biletów bezpłatnych. 
Inni są skromniejsi proszą o 
400, 300.

Kiedy nareszcie wszystko nie 
co przycichło i chcemy wyjaś­
nić mistrzowi cel naszej wizyty 
do pokoju wpada jakaś mocno 
podniecona niewiasta „Ja mu-

i szą mieć bilet krzyczy już u 
j progu, żądam biletu, czy pan 
| wogóle wie kto ja jestem“ .

Okazuje się jednak, że Do­
rnowski jest w  dyskusji tak sa- 

I mo biegły, jak w kuli i niewia- 
1 sta odeszła z kwitkiem.

Przystępujemy do celu naszej 
wizyty. N

— Czy jest pan zadowolony 
z zaproszenia do Budapesztu i 
jakie ma pan projekty w tym 
sezonie r— zapytujemy. Odpo­
wiedź Łomowskiego zaskoczyła 
nas nieco. —  Dowiedziałem się 
o zaproszeniu do Budapesztu z... 
dzisiejszego numeru „Głosu Wy 
brzeża“, gdyż jestem pilnym 
czytelnikiem Waszego pisma'. Z 
zaproszenia chętnie skorzy­
stam tymbardziej, że w  Buda­
peszcie jeszcze nie startowa­
łem. Cieszy mnie niezmiernie, 
że zaproszenie to wyszło z klu­
bu robotniczego „Fasas“ , i. że 
będę reprezentował Lechię —  
klub robotników budowlanych. 
Największym moim pragnie­
niem jest start z dobrymi za­
wodnikami zagranicznymi i 
wyjazd do Związku Radziec­
kiego, gdzie zdobyłem w  1945 
roku zaszczytny tytuł mistrza 
ZSRR w rzucie kuią. Przypu­
szczalnie będę startować w  Cze 
chosłowacji i Rumunii oraz na 
zawodach międzynarodowych 
organizowanych w Polsce. Po­
nieważ za wielka , ilość star­
tów nie wpływa dobrze na sa­
mopoczucie, będę ograniczał się 
do reprezentowania barw naro­
dowych no i oczywiście swego 
klubu.

W dalszym ciągu pytamy Ło­
mowskiego, czy będzie starto­
wał także w dysku. Łomowski 
twierdzi, że w  dobrej stawce 
dyskoboli zagranicznych nie

może odegrać decydującej roli 
i dlatego woli staranniej przy­
gotować się w  kuli. W dysku, 
mówi dalej nasz olimpijczyk, 
będę startować dia swego klu­
bu, aby zdobyć punkty, no i o- 
czywiście w wypadku potrzeby 
reprezentowania barw narodo­
wych.

—- A jak z rekordem Polski 
Heliasza —  pytamy.

Łomowski sądzi, że rekord 
ten powinien pobić w tym roku.

— Przecież niejednokrotnie 
rzucałem już ponad 16 m. na 
treningach —  twierdzi nasz 
rozmówca (rekord Polski w rzu

cie kulą wynosi 16.05). Pracuję 
teraz bardzo intensywnie nad 
sobą i pobicie rekordu leży cał­
kowicie w granicach moich
możliwe ści.

Jestem zadowolony, że moi 
koledzy klubowi trenują inten­
sywnie , niewątpliwie dołożą 
wraz ze mną wszelkich starań, 
aby zdobyć w tym roku tytuł 
drużynowego mistrza Polski.

Na zakończenie Łomowski 
mówi nam, że w  tych dniach 
kończy pisanie swoich pamięt­
ników , które ma zamiar dru­
kować w  „Głosie Wybrzeża“ .

Wywiad prowadził R. S. R.

Zawody bokserskie i piłki nożnej
W W W e /A e r o w i e

. W niedzielę diiia 27 bm. odbędzie ; dnia 27. bm. odbędzie się na boisku

pwrdędẑ ẐKS ^Gry^^Wejherowo rniejskim w We* erowie mecz Pilki
a „Turmą“ Elbląg, o tytui mistrza 
B ki. o godz. 18-tej: w' sali ZKS 
„Gryf“ w Wejherowie. Również

nożnej o godz. 15-tej pomiędzy 
ZKS „Gryf“ Wejherowo a ZKS
„Stoczniowiec“ Gdańsk.

Czy j Ł j Jr rgw  poczyni zmiany
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W Marynarce Wojennej odbyła się uroczystość rozdania legitymarr ZMP 
dla marynarzy. Na zdjęciu: moment wydania legitymacji przez kpi, Pa-

stuszuka.

Q V  ic !}  o b o z i e

O  co walczy imperializm 
holenderski w Indonezji

A by dokładnie zrozumieć, o w roku 1929. W  roku 1937 eks- 
co właściwie walczy imperia- j  port indonezyjski przekroczył 
lizm Holandii w Indonezji, '"  
należy odpowiedzieć sobie na

W n nJzrefę dalsze spotkania 
Ä - klasy piłkarskiej

W nadchodzącą niedzielę zostaną 
rozegrane dalsze spotkania o mi­
strzostwo A klasy okręgu gdań­
skiego.

Leader (ej klasy „Union“ Gdy­
nia, goście będzie w Gdańsku, gdzie 
spotka się z „Pocztowym“. Wyka­
zana przez „Union“ w zeszłą nie­
dzielę forma wskazuje na to, że 
i tym razem gdynianie powinni 
odnieść zwycięstwo. Spotkanie od­
będzie się o godz. 12-ej na Bisku­
piej Górze.

Kolejarze gdyńscy, którzy zaj­
mują w tabeli 2-gie miejsce, gosz­
czą u siebie „Wisłę“ — Tczew.

Wszystko wskazuje na to, że i w 
tym wypadku nie będzie niespo­
dzianek i „Grom“ odniesie łatwe 
zwycięstwo. „Gedania“ wyjeżdża 
do Tczewa, gdzie spotka się z 
miejscową- „Unią“-. Gedaniści, 'któ­
rzy w zeszłą niedzielę zdecydowa­
nie zwyciężyli „Stoczniowca“, nie 
powinni mieć trudności w pokona­
niu słabej „Unii“. Jedyną niewia­
domą niedzielnych spotkań,' to mecz 
„Gryf" — „Stoczniowiec“, który 
odbędzie sic w Wejherowie. Wyda­
je się jednak, że wiasne boisko 
\Vpiynie na wynik i zwycięstwo 
odniosą gospodarze.

Wierny z doświadczenia, że przy 
wyrównanej klasie drużyn, 50 
proc. szans na wygraną, w spot­
kaniu bokserskim stwarza umiejęt­

ne przesunięcie wag i zestawienie 
składu drużyny przez kierownic­
two. W związku z tym należy się 
spodziewać, że i w „Zrywie“ któ­
ry tak sromotnie przegrał z 
„Gwardią“ warszawską, nastąpią 
zmiany w składzie. Oczywiście j 
zmiany takie pozostają do ośtat- j 
niej chwili tajemnica kierowników i 
poszczególnych drużyn.

W ramach niedzielnego meczu i 
dojdzie jednak do pewnych spotkań i 
w wagach muszej i ciężkiej, „So- 
czewiński — Stasiak i Niewadzif 
— (fałkowski. Wydaje się, że ! 
trudno będzie młodemu Soczewiń- 
skiemu zdobyć punkty w walce z i 

I rutynowanym Stasiakiem. W vva- I 
| dze koguciej Czajkowski wykazał | 
i ostatniej niedzieli w walce z Szat- 1 
j kowskim duże braki i dlatego i 
j  zwycięstwo Kleina w tej wadze 
i leży w jego możliwościach, choć 
| większe szanse ma łodzianin. W 
< wadze piórkowej nastąpi w dru­

żynie łódzkiej prawdopodobnie 
zmiana. W każdym bądź razie li­
czyć się trzeba ze zwycięstwem 
młodego Antkowiaka z „Gedanii“. 
„Gedanki“ natrafiła na trudności z i 

I obstawieniem wagi lekkiej. Przy-1 
jazd Kudłacika stoi jeszcze pod 1 

j. znakiem zapytania, a w jego nie-j 
! obecności Krawczyk powinien ta-'

two uporać się ze słabym Zieliń­
skim. Możliwe, że „Gedania“ wy­
stawi w tej wadze Kieinszmidta, 
ale i w tym wypadku większe 
szanse zdobycia punktów ma 
Krawczyk. Pewne punkty „Geda­
nii“, to waga póiśrednia, w któ­
rej walczyć będzie Chychła. W 
średniej wystąpi Musiał, który 
spotka się z Taborkiem Łodzianin 
jest bardziej rutynowany i jeste­
śmy skłonni przyznać mu większe 
szanse w tym spotkaniu. O wy­
niku meczu zadecydować może 

spotkanie w wadze półciężkiej. Nie 
jest wiadome, kto będzie przeciw­
nikiem Rajskiego, lecz wiemy, że 
zawodnik „Gedanii* posiada duże 
braki i zwycięstwo przyjdzie mu 
z trudem. Największą atrakcją 
dnia będzie walka najcięższych. 
Białkowskiego nie mieliśmy okazji 
oglądać przez dłuższy czas, a 
ostatni jego występ zakończony 
nieprawidłowym ciosem, nie dał 
obrazu jego formy. Nie wadził 
wprawdzie doznał ostatniej nie­
dzieli porażki, ale w spotkaniu z 
Szymurą sądzimy, że zwycięży 
Białkowski.

Spotkanie „Gedania“ — „Zryw“ 
zapowiada się nadzwyczaj intere­
sująco. (R)

pytanie, jaką rolę odgrywa 
Indonezja w- życiu gospodar­
czym świata.

Indonezja posiada bardzo 
ważne źródła surowcowe. W 
roku 1939 z Indonezji (Jawa, 
Madura, Sumatra, Borneo. Ce­
lebes. Bali i Lombok, Bil!¡ten, 
Timor, MoJukki i wschodni'“

1 miliard guldenów.
Zdolność eksportowa ludone 

zji w latach przedwojennych 
przedstawiała się w przybli­
żeniu następująco: cukier — 
1.4 mil. ton, tytoń 43 tys. 
ton, guma —. 550 tys. ton, her­
b a t a —  75 tys. ton, kopra — 
550 tys, ton, kawa — 100 tys.

wyspy rażeni o powierzchni \ ton, oleje palmowe — 230 tys. 
6 raat: większej niż Holandia) i i on k; „ } v  j . M rriT 
pochodziło 91 proc. chininy, 36 i.™ Diały 1 CZdrn> Wepiz -  
proc. pieprzu, 72 proc. kapoku, <u
37 proc. kauczuku, 33 proc. 
wszystkich włókien, 27 proc, 
kopry. 24 proc. olejów roślin­
nych, 17 proc., herbaty i IŁ 
proc, cyny, które ukazały się 
na światowych rynkach.

Poniżej podajemy tabelę in­
donezyjskiego eksportu w 1940 
roku, ... sj , .
. Łkspórf indonezyjski:!wakat 

się w granicach od 500 mil. 
guldenów (1935 — rok kryzy- , 
sowy) dó 1,5 miliarda guld- ludami Indonezji.

tys. ton, włókna — 100 tys. 
ton, t a p i o k a 400 tys, ton, 
kapok — 25 tys. ton, ropa naf­
towa i pochodne, 6,5 mil. ton, 
cyna — 40 — 45 tys. ton.

W świetle tych cyfr nie 
jest trudno dać właściwą od­
powiedź na pytanie dlaczego 
holenderscy Wyzyskiwacze 
posyłają synów robotników do 
walki z pragnącymi wolności

17 lat w więzieniu
Po 17 latach pobytu w więzieniu w 

i Montgomery (stan Alabama), uciekł 
niejaki Heywood Peiferrcn i wystoso­
wał apel ,,do wszystkich uczciwych 
Amerykanów, b y  przystąpili do czynu 
celem przywrócenia sprowiediiw' ści 
rasowej i pcmcqli mu w powrocie do 
ludz kiego życia“.

3 lia Erenburg
B U R Z A

j Dziś w.wieku 34 lat, Heywood Pat- 
| terson | est jednym z dziewięciu mlo- 
I dych murzynów wmieszanych w aferę

ze Scottsboro. Oskarżeni, zosłali mia­
nowicie o gwałt i zabójstwo \ białej 
dziewczyny, pó czym skazani wszyscy 
na śmierć. Jednakże pod naciskiem 
opinii publicznej sąd musiał cofnąć 
wyrok i skezać ich tylko na więzienie.

Patterson eśwadezyi, że „woli życie 
szczutego przez póŚcję uciekiniera, 
niż piekło, iakim jest w Stanach Zjed­
noczonych więzienie dla murzynów“ .

(X )

%
tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (149)

Rozmowa o dzieciach Lanciera poprzedziła decydujący 
krok. Lancier opowiedział Marcie całą prawdę:

Ludwik jest bardzo odważny i nierozsądny, nie wiem 
w kogo się wdał. Pojechał do Anglii. Obawiam się, 

czy nie zginął, taki jak on nie będzie siedział z założonymi 
rękami... Marcelina kochała go bardzo. A dla mnie bliższa 
jest Mado... Ona, tak jak ja, nienawidzi polityki. Wszyscy 
mówili, że będzie z niej dobra artystka-maiarka. Byłem 
taki szczęśliwy, że pokochała Berti‘ego! Ale to człowiek 
niezrozumiały, jest to mieszanka wzniosłych ideałów z 
piekielną logiką. Umiałby on i uratować i zniszczyć. Nie 
wiem jak ułożyło się ich życie. MożiiwTe, że ją obraził, że 
wziął sobie kochankę, jednym słowem Mado go porzuci­
ła... Śmiał mi o niej mówić w okropnych wyrazach... To 
nie'jest do wybaczenia, choć rozumiem, jak on cierpi...

Lancier zobaczył, że wzruszona Marta łka i rzekł do 
niej:

Miła moja, proponuję pani zostanie moją żoną. Zwią­
zek nasz stanie się mocniejszy. Oboje wyszliśmy już z o- 
kresu, kiedy ludzi nęci niebezpieczeństwo. Pragniemy 
spokoju pośród tego szaleństwa, będziemy sobie wzajem­
nie pomocni...

Marta objęła go i czerwieniąc się jak panienka, zaczęła 
szeptać;

— W wilię Nowego Roku siostra powiedziała mi: „ty 
jeszcze znajdziesz szczęście“ . Nie uwierzyłam jej... A z 
panem... Z tobą znalazłam...

Wesele obchodzono bardzo skromnie. Lancier zakosił 
tylko siostrę Marty i swoich najbliższych przyjaciół; z ka-

żdym z nich uprzednio porozmawiał, objaśniając: „pamięć 
Marceliny jest święta i dla mnie i dla Marty“ . Wszyscy 
zaaprobowali jego decyzję; jedynie Morillo pozwolił sobie 
na żart w kiepskim guście: „Maurycy, dlaczego sie paît 
usprawiedliwia? Ma pan pięćdziesiąt siedem lat, wiek je­
szcze znośny, a Niemcy przyzwyczaili nas do jeszcze wię­
kszych ersatzów''...

Jeszcze latem Lancier zdołał pogodzić Sambę z Nivel­
lera. Mimo to, obawiał się, żeby się nie pokłócili, więc 
długo błagał każdego z nich: „Błagam pana — na jeden 
dzień proszę zapomnieć o polityce. Dla mnie to jest, być 
może, jedyna chwila radosna pośród tych strasznych wy­
darzeń“ ...

Obiad miał przebieg pomyślny. Samba był melancholij­
ny, -milczał — wciąż myślał o Mado, czas nie uleczył go 
od nieszczęśliwej miłości. Nivelle był jak rzadko unrzei- 
my, zgadzał się ze wszystkimi, przypominał o tym, co 
mogło łączyć wszystkich, mianowicie o przedwojennych 
obiadach w „Corbeille“ . Marta zachowywała się skrom- 
niutko, nadmieniała: „Dlaczego pan tak mało je?“ ... Lan­
cier promieniał ,dolewał szampana. Dumas podpił sobie. 
Nagle ryknął:

— Proponuję toast, za Leo Alpera. Spotkałem go nieda­
wno, przylepili mu do piersi żółtą gwiazdę. Wypijmy za 
gwiazdę Leo Alpera!

Stuknął się kieliszkiem ze wszystkimi. Nivelle zagryzł 
wargę, ale podniósł swój kieliszek.

— Z panem — nie, panie Nivelle. Trzeba zachować ja­
kiś wstyd...

Samba nie wytrzymał i zaczął bić oklaski.
Nivelle odrzekł cichym głosem:
— Pan jest pijany... A ja nie chciałbym omroczyć uro­

czystości rodzinnej.
Pożegnawszy się z gospodarzami, wyszedł. Lancier zro­

bił profesorowi wyrzut: „Po co pan zaczynał?“ ... Ale Du­
mas nie chciał o niczym słyszeć: „To oni zaczęli. I czy ja 
muszę przepijać do niego?“ Wyszedł i pociągnął za sobą 
doktora Morillo. Samba uścisnął na pożegnanie Lanciera, 
szeptem zapytał:

— Gdzie jest Mado?
Czy pan myśli, że ja wiem? Rozeszła się z mężem... 

Może jest tam gdzie Ludwik? Nic już nie można zrozu­
mieć, wszystko się poplątało...

P° wyjściu gości Marta powiedziała:
. To przykre, że sobie nawymyślali. Profesor ma ra- 

eję nie wolno dręczyć porządnego człowieka tylko za 
to. że jest Żydem. U nieboszczyka Karola służyli Żydzi, 
ale Karol nigdy tego nie podkreślał... Tego tylko nie ro­
zumiem — dlaczego profesor zaatakował pana Nivelle‘a?

— Nie zrozumiesz tego nigdy, to jest polityka. Nivelle 
uważa, że należy współpracować z Niemcami.

~  w tym złego? Jeśli są tutaj, to z musu trzeba 
z nimi pracować. Bo — czyż to zależy od nas?... Wszyscy 
z nimi pracują, a, według mnie, nikt ich nie lubi. Ale 
głupio jest krzyczeć na ten temat, można się narazić na 
grube przykrości...

Lancier pomyślał: Marta rozumuje — jak ja. Jak mar­
szałek. Jak wszyscy Francuzi. Dumas był*’zawsze nieocio- 
sany. A Nivelle staje się nadgorliwcem...

Obecnie Lancier żywo się interesował tym wszystkim, 
co jeszcze tak niedawno wydawało mu się nudne. Przy 
spotkaniach z Morillo pierwszą rzeczą zapytał: „Jak w 
Stalingradzie? Rozumiał, że gdzieś tam niezmiernie da­
leko trwa olbrzymia bitwa, od wyniku której zależy bar­
dzo wiele, a być może i los „Roche-aine“ . Wypełniał nie­
mieckie zamówienia, potępiał zupełnie szczerze terrory­
stów, oburzał się na Anglików za bombardowanie Havre u 
i Rouen; ale mimo wszystko- cieszył się z tego, że Niemcy 
mają komplikacje. Rzecz jasna, że Rosjanie zginą, to fa­
natycy, samobójcy, ale najwidoczniej Niemcom nie idzie 
tam jak po maśle... Raid na Dieppe był malutkim rozpo­
znaniem, tylko Dumas mógł wierzyć, że jest poważne ła­
dowanie. Dlaczego mieliby się śpieszyć? Przecież na ra­
zie wojują Rosjanie... A za dwa —- trzy lata sprzymierzeń 
cy będą mogli rzeczywiście wylądować. Żeby tam nie 
wiem co pisały niemieckie gazety, Ameryka to potęga...

(Ciąg dalszy nastąpi).

Druk. PGZG „Dom Prasy“ —  Gdańsk,

3— 1*. — Sekretarz Redakcji w godz. 
'.j ze wszystkimi działami. —  
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